
KIT G O p :  N ALE2YT0SC POCZTOV/A
i M l *  OPŁACONA RYCZAŁTEM Kraków, Niedziela 14 Grudnia 1924, Bok'XLUL

Prenumerata mlesięosi 
Boz oJnobzoma . . . .  3'
Z odnoszeniom . . ,Pr 
Vj przesyłką pooz. . . . •
2a granicą . . . . . .Ł ,  15 giosr,,

Adres Redakcji:
ul. Jagiellońska Ii. 10. 11
Telefon 41. Międzymiast. 15/2, 

Adros Administracji:
ul. JspiellońsUa Ł. 13.

Telefon 241.
V

p- t  ’ 
Bibl'oteio

r ^Sko

( is d tte n n la  o  a& e 2<<ii« '$ r  *  tsiaiadtily

Ceny og łoszeń  
za 1 w iersz r:i!iasetrow y
Zwykłe........................10 gr.

j N ekrologi . . . .  2 0  „  
Nadesiane . . . .  2 5  „
Po Kronice .  .  . 3 0  „
Na i-sze j stronie . 4 0  ,, 
Drobne od g łow a . . 7  „

(najm niej lu  słów )
IJkiad tabelaryczny 50%  drożej, 
Nef.ro’ og ido6G  r so G O % tani") 
Załączniki w edle umowy.

.N r  czeku ł> K . 0 . 400.402
■V

KinieftłRł. i v mlamiamy P. T. Pul hczność iż otyrorzyliś .-y w Krakowie, 
przy ul. Łlorjańykiei \  32, Nr telef. 2183 (Ginach Ziemskiego Banku Kredy
tów, o) skl3i> sprzedaży czgśsiowef iaauriownsj artykułów kolofcieksyrir, 
kawy, herbaty, delikatesów, cukrót/, owoców pokuuuiowyeh oraz wóóek, 
likierów, koniaków, win krajowych i zsgranicznych — pod firmą 
P O W S Z S C H  T 0 W i i K 2 , Y S X Y J 0  H Ł N D L O W E  

daw niej P ow szechno T ow arzj stwo Handlowe, ul. Zw ierzyniecka 6.

Ceny sprzedaży hurtowne. ™sj "̂ eny sprzedaży hurtewse.

Po ansńU ii misilsfra Miilaszemigifiii©
i- Kraków, 12 grudnia. | Pan Miklaszewski jako minister demokra-

Gdyby nie tendencja do zmniejszania ilo śc i! tycznego państwa wanien był dtdoż-ć w szel-(te (,zyn)-lil;i są w  jednakowym prawnem polo- 
łwiąt, sfe iy  kulturalne Polski powinnyby wy- ldeh starań, by ośw.atę udostępnić ta'*?:e naj- gdyż ona są konstytucyjnie nieodpowie-

ku niezauFanie do tego, kto ma być w razi”: 
wojny naczelnym wodzeni. Tendencja ta jest 
widoczną, zwłaszcza sposob ujęcia stosunku 
generalnego inspektora do szefa sztabu. Oba

im e ć  nacisk, by dzień wczorajszy uznany zo
stał za oficjalne święto państwowe, za święto 
oświaty polskiej. W  dniu bowiem wczoraj
szym padl człowiek, który tej oświatv najwięk
szym bvl szkodnikiem, rozwoju szkolnictwa 
polskiego najpoważniejszą zawadą i przeszko
dą. Pan Miklaszewski odchodzi do warszaw
skiej Szkoły handlowej; otucha wstępuje w 
serca tych, co pragną lepszego jutra dla myśli 
polskiej, dla wychowania polskiej młodzieży.

Stare przysłowie łacińskie powiada, ze zde 
mortuis nil nisi bene*. Tan Miklaszewski jest 
politycznie, a, w  każdym razie resortowo

mniej zamożnym warstwom społecznym. W
rzeczywistości jednak olbrzymiemi ^piatami za
mknął wrota wyższych uczelni dla ubogiej 
młodzieży, a gdyby rządził jeszcze przez kilka 
miesięcy, zrealizowałby podobne, a ujawnione 
już plany odnośnie do szkolnictwa średniego. 
Cóż można spodziewać się po ministrze, który 
Wdo w zasadzie konstytucji, iż szkolnictwo ma 
być bezpłatne, oświadcza w publicznym w y
wiadzie, że za oświatę jednostka musi płacić, 
bo państwo na szkoły nie ma pieniędzy.

Minister Miklaszewski był z racji swego urzę- 
, du powołany do tego, by przestrzegać bezpar- 

»umarlym«. A  jednak... jednak nie m ożem y: tyjnośei i apolityczności szkoły, luóra służyć 
zastosować się do cytowanej zasady i jeszcze tylko państwu i oświacie. Ale pan Mi
na pożegnanie wyliczymy mu rejestr jego etęł- ldaszcwski z posad dyrektorskich i nauczycirl- 
kich win. Czynimy to zaś nietylko dla uspra- Mdcli uczynił przedmiot politycznego przetar- 
wiedliwienia. tej radości wewnętrznej, z jaką ;g (,. Mianowania wr szkolnictwie następowały 
piszemy o  jego upadku, ale także, a może i jako koncesja dla tego czy innego stronnict wa. 
przedewszysłkiem po to, by ten rejestr, wyka- Kwalifikacje fachowe odgrywały niniejszą rolę, 
eujący, jakim minister oświaty być nie powi ^  wizytówka wpływowego posła, 
trion, służył na przyszłość *i przes, roge.  ̂ | jęje c ilcomv ;uż pomnażać rejestru wiu i blę-

Pan Miklaszewski miał byc ministrem o s w i a - 4 ^  I V m o "ZOIie wysUrćzą. 
ły całej Polski, do wszystkich dzielnic z równą ;  ;  . . .
Ddrosić sie pieczolow ió.śrn. W rzeczywisto, Tan dikhszen trzymał się k u r c z o w o  na 
lei bvl on ministrem tylko jednaj dzielnicy, t jl' staoowisku. T rab a  by .o dwuk.ro; nogo votum 
b zaboni rosyjskiego. Dla iimych dzielmc «bie «wWfc>sci ze stron>' S ^ N  W
miał serca*, traktowrał je z uprzedzeniem, z 
wybitną niechęcią.

dzialne. Szef sztabu jest przewidziany na szefa 
sztabu Naczelnego Wodza w czasie woiny, jest 
więc bezpośrednim jego pomocnikiem w okre
sie "wojny. Jest on jednak mianowany przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej na wniosek Rady 
ministrów, przedstawiony przez ministra spr. 
wojskowych, a generalny inspektor nie ina ża
dnego wpływu na wybór swego najbliższego 
pomocnika na czas prowadzenia wojny. Ten 
szef sztabu podlega bezpośrednio ministrowi 
spraw wojskowych, nie podlega więc general
nemu inspektorowi*.

Dalej marszałek Piłsudski cytuje art. 3, do
tyczący Rady obrony państwa. W  jej skład

f wchodzą prócz ministra oświaty, spraw b;«i Ii w*o- 
ści i pracy wszyscy inni ministrowie tak, że 
Rada obrony państwa jest właściwie uelną ra
dą ministrów, uzupełnioną generalnym inspe
ktorem i szefem sztabu.

Marszalek Piłsudski przychodzi więc do prze
konania, że być może mamy tu do czynienia 
z v.pływami czynnika personalnego, który od 
działał na redakcję projektu ustawy

»Wymieniany jestem jako kandydat na sta
nowisko generalnego inspektora. Widocznie 
bralt zaufania wywołuje chęć odstawienia mnie 
zawczasu w taki sposob, jaki praktvkowany 
był za czasów monarclustyoznych, w  stosunku 
<ło głupich monarchów, ażebym nie mógł azia 
lać na szkodę państwa aut wojska, rządu czy 
Sejmu. Jeżeli *a,k jest, to stokroć lepiej nie 
brać pod uwagę mojej osoby, wziąć kogo inne
go na to stanowisko i nie psuć personałnemi 
względami ustawy, życia państwowego i woj
ska.

^Lepiej byłoby takiej ustawy nie uchwalać, 
allx> zdecydować, ażeby minister spraw wojsko
wych był naczelnym wodzem w czasie w ojn j. 
Łydzie to logiczne i nie będziemy mieć do czy
nienia z ubieraniem przyszłego naczelnego wo
dza w szaty błazna, ani ze strojeniem się mi
nistra spraw wojskowych i szefa sztabu w cu
dze piórka*.

Znaczna część Sejmu przywitała ustąpienie 
ministra okrzykiem: 'Będzie światło w Fol-

Pan M;klaszewski winien był dążyć do uni- sce!« My, przyzwyczajeni do różnych niespo- 
fikacji szkolnictwa, podciągając szkoły b. za- p ia n e k , nie chcemy wypowiadać proroctwa 
boru rosyjskiego d a ‘ wysokiego poziomu szkół «  tak stanowczej fermie. Wiemy tylko, żę u- 
małopolskich, czy też szkól zawodowych Po- sunięta zoslabt dotychczasowa przeszkodą, 
znańskiego. Ale p. Miklaszewski zadanie ’ swe która nie dopuszczała do szkól polskich pro- 
pojmował inaczej; niszczył wyżej stojące szkoły 11 den i słonecznych. Czy następca p. nhGaszew- 
vs wielu częściach państwa, aby w ten sposób skieao spełni swe zad nia, czy dccy bijące 
zniżyć je do poziomu szkól b Kongresówki, czynni** powołają właściwego człowieka na 
Czyż mamy przytaczać prz> kłady? Czyż wszy- i właściwe miejsce, czy zatem od jutra będzie 
E>cy nie pamiętają historji krakowskiej Akade- naprawdę światło w Polsce —  zobaczymy. —  
mji handlowej, lub lwowskiej Akadetnji eks- ' C hcemy wierzyć, że będzie, 
portowej? I  -—no----------------

Uroczysta igjuri Qti!liDS9(isriiSKrzy<isHl̂ o j jwte
Wręczer5e papieżowi kstow uwierzytelniających

z ambasadorem do bioljoteki prywatnej i  roz
mawia! z uiin dłuższy czas, poczem ambasador 
przedstawi! papieżowi personal poselstwa. Na
si ęnme ambasador w towarzystwie msgr. Ca- 
imli i szambelana hr Paus złożył wizytę kar
dynałowi Gaspariemu. Po tej wizycie ambasa- 
tlor z porsonalem poselstwa‘ udali się do bazy- 
hki Watykańskiej na grób św. Piotra, poczem 
odprowadzeni zostali pr-ez m-gr. Canalitgo do 
u '01 Watykanu. Po pc.ludiiiu kardynał Gaspa- 
~l i -c zytował ambasadora bkr/ynskngo.

Rzym, 12 grudnia. (PAT) Ambasador Skrzyń 
ski wręczył wczoraj papieżowi listy uwierzytel
niające go w charakterze ambasadora. Amba
sador przybył do Watykanu z całym persona- 
lem poselstwa. W  sali Cłeinentina oczekiwał na 
ambasadora si kretarz ceremoniału msgr. Ca- 
nali. Papież przyjął ambasadora w sali trono
wej w otoczeniu sir ego dworu i gwardji szla
checkiej. Na przemówienie ambasadora Skrzyń
skiego papież odpowiedział słowami pelnemi 
życzliwości dla narodu i rządu polskiego. Po 
oficjalnej części cerLmonjalu papież przeszedł

szyzrmć*. General-gubernator Narwii, Kubo, za
powiedział dziesiątkowanie w razie oporu. — 

j Estończy cy rzekomo wzmacniają oelironę gra 
niczną i utworzyli już potrójną linję okopów i 
gęstą sieć wywiadowcza. Jednocześnie donoszą 
..Izwiestja“ , że rząd estoński rozsiewa pogło
skę, iż. ze strony- sowieckiej nadciąga dywizja 
piechoty*, kawalerja i pancernik. Dnia t) lwu. 
zerwane było połączenie telefoniczne pomiędzy 
Petersburgiem i Kowlem, wskutek uszkodzenia 
przewodu w pobliżu Kiugisepe. Dotychczaso
wy poseł sowdecki w Estonji Kopecki, jedzi*1 
do Danji. Na jego miejsce mianowany został 
starszy sekretarz kolegjmn Nakomindjelu, Pio- 
trowskij, czynny bolszewik od roku 1900— 
1904. Należał on swego czasu do socjal-demc 
kracji królestwa polskiego i Litwy.

t o i e t y  gloszn prepagenfie w  fo is ts
Z Moskwy donoszą:
1 . t. »Precz % występną polityką imperiali

zmu polskiego*, Centralny Komitet partji ro
botniczej polskiej ogłasza, odezwę w 'P raw 
dzie* do proletarjat u wszystkich krajów. —  
Odezwa zarzuca zachodowi, że milczy o okrop
nościach, jakie dzieją się w Po!*ce(?V O okrop
nościach tych l-ozwodzi się szeroko odezwa. — 
Również w 'Prawdzie* zamieszczono odezwę 
prezydjum związków zawodowych do proleta- 
rjatu Polski. Odezwa zaprasza do wysiania de
legacji do sowietów, a ze swej strony wyraża 
gotowość wysiania delegacji do Polski(l).

J ia .e iR n  Tspufilikc noitiaw iRit
Rosyjska Agencja Telegraficzna donosi z Bal- 

ty:
Przybył tu rząd mołdawskiej republiki so

wieckiej i został urocz.yścic przez ludność przy
jęty. Rząd Objął natychmiast, agendy włauz w 
Bakie. 'Zostanie tam rówmież niebawem zało
żony uniwersytet mołdawski.

Srsrafel! "ftifftj przstitsto prolifo®! ests
o ridcieinocn Mzutli u ®ewtii

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 12 grudnia. Marszalek Piłsudski ny —  powiedział marszałek Piłsudski 

wypowdedz.iał Się w 'Kurjorz.o Porannym* o ’ 
projekcie ustawy, dotyczącej organizacji naj
wyższych władz wojskowych.

>Projekt tej ustawy został tak sformulowa-

aźeby
utrudnić przyszłemu wodzowi jego odpowie
dzialną pracę i ażeby ją oddać w rece innych.
Gslawa wnosi jakiś fałsz do ż jc ia  państwowe
go i wojaka, gdyż nakazuje, jakoby z obowiąz-

SiPieff M i  Estonii zemsti
Moskwa, 12 grudnia (AAYj. Komitern wystę- rządów wybucliła walka klasowa, która dopro- 

puje z obsz Tną odezwą w sprawie w ypadków , wadziła do wojny domowej. Niech tak zwany 
w Estonji. Rząd estoński nazywany jest w o- rząd estoński —  pisze odezwa —  nie myśli, że 
Jaz wie garstką białogwardzistów, która dla puszczone mu będą płazem jego występne dzia- 
etlów klasowych obsiadła mały skrawek ziemi, ’ a.iia. Trupy robotnicze będą iK>mszc*one. 
nazywający się iistonją. W  rezultacie tych  oo ------------------

A in lp  informuj sooleckie o Estenli
Żsla-.erze estpu,*sy me chtą rozstrzeliwać skazańców — Grcioa dziesiątkowania 

t o łc is n j opernych — Newy poseł sowiecki w Estonii
Moskwa, 12 grudnia. (AYY). Korespondent. mają odmawiać rozstrzeliwania skazańców z

• J'zwiestji:‘ z Petersburga podaje szereg in for-, wyroków sądów wojennych, oświadczając, że 
macyj o sytuacji w Estonji. W Narwji ma pa • I obowiązkiem ieli jest Walczyć w polu, a nie w 
nować jakoby nastrój niepokojący. S lacjon o-! kraju. W edług dalszych doniesień „Izwiestjiu,

STANISŁAW LEMPtCKI

Prim aćonna krakow ska 
heroiną rew olucji 1846 roku
(Z cyklu: 'Literatura i teatr przed sądem ).

(Ci.-ip dsifTyl. 2
/.apragnęła —  powiada Estreicher —  zbliżyć 

świat tealralny do śmiała mieszczańskiego, 
inteligem-ję do mieszezan, agilofialo. za tom na 
likrjaci: śpiewni, klórych udzielała po mieści^, 
gromadziła u siebie na poniedziałkom ych z.e- 
brania.ch towarzy^kŁuti duść liczne grono o- 
sób. W  karnawale 1346 r., niennl w przed
dzień rewolucji krakowskiej, urządziła 'sk ład 
kowy bnl«, na który SjirOśihi wićłę g«Ćęi z po
śród arty°tóvV', , olićetów milicji i wybitnych 
rodzin krakowskich. Bawiono się '̂'■'ietnie, 
tak świetnie, żę. nawet, jeden z urzęlnikóim po- 
lk-yjliycli wzniósł wkońcu toast na cześć rewo- 
lucji.

Działo się to wszystko pod czujnem okiłflń 
rezydentów trzech mocarstw rozhiorczycln 
»opiekująr-vcb si'-* Rzeczapospolitą Krukow
ską.

ŃSbawom przyszedł wybuch rewolucji ^  pa
miętną noc z ?0 na 2 i lutego 1845 r., a potem 
zr.ane wyjcadki: wycofanie się prz; byłych nie
dawno wojsk auslijaiiikich z Krakowa (wraz 
z rezydentami milicją i władzami Rzeczypo
spolitej), powstaniu PząJu Narodowego, dykta
tura Jana Tyssowskiego. kilka dni wolności, 
eniuzjazmu, wysokiego lotu oriew bia’ ycb, 
tworzenia oddziałów narodowych, a równocześ
nie niemal: masakra powstańców pod Gdo
wem przez Benedcka, wieści o utopieniu po

wstania galicyjskiego w krwawych potokach 
rzezi tarnowskiej, upiory Breinla i Szcli, ukła
dy Krakowa z gen. Ćolliuem. wycofanie się 
T\ ssowskic-go z powstańcami za granicę pru
ską, okupacja Krakowa przez wojska trzech 
sprzymierzeńców. Tragiczny linał wybuchu: a- 
rtszfownnia, śledztwa i prześladowania, zjecha
nie słynnych komisyj kryminalnych z Ilobbein 
i Z,ajączkowskirn, wreszcie traktat listopadowa, 
znoszący niepoctregćj Rzeczpospolita Krakow
ską. Dnia 15 listopada 184(> Maurycy hr. 
Deym obejmuje w posiadanie Austrji ton ostat

k i  bastion wolności polfkiej na ziemiach daw- 
' iięgo położnego państwa.

Ofiarą wypadków łtttcwycli patlia i Flora 
Weulsterówna-Eogdani. ^Polityka zabiła ar- 
ystkę« powiada tajemniczo Estreicher, tak 

jftk s:;ińK rewrdueja. unicoslwiia świetnie, zapo
wiadający się teatr Meciszewskiego. Weidno- 
ińr.ntj jiodcjizewano o związki z przywódcami 

t gtibcy,jakiego po\vst,ania, a jej »bal składko
wy* uznano za rewolucyjną schadzkę. Wydą- 
^otio sławną »Normę« krakowską z granic n- 

I padającej Rzoczypospolitej, odsyłając ją »szu- 
pasem* do kordonu Galicji, do której była 

przynależną.
Później —  kończy swoje -wspomnienie K. 

Estreicher —  poznał ją pedagog i nauczyciel 
Wlodz. Dzieduszyckiego, Kleczkowski i po
ślubi!. Osiedli w majątkach, otraymanycli od

: wdzięcznego ucznia. Po anierei męża, prze- 
niosla.sie dawna 1 lora Bogdttni do Lwowa i tu 

'zajm owała się ki-zlalceniem córki. Wandy, 
Jtlór.a odzii dziczyia po malec glos i talent 
ukiorski. Wyrosła też później na głośną śpie
waczkę, znaną pod nazwiskiem Wandy Bo- 
gdani- Kleczkowskimi, zamężnej Yan der Meer. 
2'yjąee jeszcze dz.isuj starsze ]x>kolenie pamię- 
ta ta dośkonale.

wane tani palki piechoty usposobione są rewo
lucyjnie. Żołnierze, jak dor,os?ą „Izwiestja“  —

Flora Bogdani zmarła we Lwowie w r. 1886 
w domu własnym przy ul. Trybunalskiej ]. 10. 
Klepsydry nazywają ją »wdową po właścicie
lu dóbr i właścicielką realnością. Ani wzmian
ki o tern, że sędziwa 'kamiemczniczka* lwow
ska bj la kiedyś dnbą młodej polskiej opery, 

jbłyszczącą gwiazdą teatru i... gorącą, zapaloną 
uczestniczką Dolskich działań uiepodległościo-

Iwydi.

JR
| Oto garść y/iadomości o Florze Bogdani, za
czerpniętych z prac śp. Estreichera, ogłoszo- 

i nacji przed laty czterdziestu. Już powyżej do
dałem do nich garść nowych szczegółów, 

i Udział primadonny krakoMskitj w wypad- 
kacli rewolucyjnych 1816 r. nia został jednak 
przez czcigodnego historjografa sceny polskiej 
należycie wyświetlony. Z rzuconych kilku 
wzmianek trudno nabrać o tej sprawie do
kładniejszego wyobrażenia, a postać »ai:torki- 

| rewolucjonistki* ukazuje się w półświetle do- 
iŻ/y.słów i niedomówień.

Nie od rzeczy więc będzie przvjrzać się bli
żej tej postaci i tej sprawie, korzystając z daw
nych aktów lwowskiego Są.du Karnego, odno
szących się do insurekcji galicyjsko-krakowr- 
skicj 1840 r.1) Wśród osób ściganych w związku 
z, rewolucją krakowską, figuruje tam (w oso
bnym konwolucie) szczególniejsza zbrodniarka: 
'Florer.tine Weidner*, z dopiskiem: >w egen
Hochverrath«. W  świetle tych aktów rola kra-

3 żołnierzy z tego pułku rozstrzelano. Do Nar- 
wji wezwmno amomobile pancerne „ostoję fa-

!S S e n a t u
Na wczorajszem posiedzeniu Sonat przyjął 

między innemi ustawę o zmianie statutu Banku 
Polskiego. Przy tej sposobności sen. Szarski o- 
mówił politykę Banku Polskiego, zaznaczając, 
że emisjo, nasza jest niezwykle skąpa, wynosi 
bowiem u nas tylko 3 dolary, względnie wraz 7, 
bilonem 4 dolary na głowę. Bank pod wyglą
dem emisji prowadzi politykę prawdziwego 
sknery. Zapas dewiz jest duży u nas, mimo to 
nie należy go przeceniać ze względu na to. ze 
naprzyklad Austrja, państwo o G miljonach 
mieszkańców*, posiada zapas dewiz w tej sa
mej wysokości, jaki my posiadamy przy 28 mi
ljonach mieszkańców

Następnie Senat przyjął w* brzmieniu usfaIo- 
nem przez Sejin ustawę, zmieniającą dotvch- 
czasow*ą ustawę o wywłaszczeniu nieruchomo
ści, ustawę zmieniaj <;cą dotyr hczasową ustawę 
o wydawaniu ustaw w Rzeczypospolitej pol
skiej, wreszcie ustawę o przyznawaniu darów* 
z taski. Przy ustawie tej uchwalił Senat we
zwanie do rządu, aby przyznane przez były ga
licyjski Sejm krajowy dotacje do/ywotr.,e. wy
płacane były przez skarb Rzeczypospolite1' w 
wysokości zwaloryzowanej, w myśl rozporzą

dzen ia  prezydenta Rzpltej, c przeraehowaniu 
zobowiązań prywatno-prawnych.

i .

lzisiajjjki olbrzymiego koiąwsu
I akiów proce-sów politycznych na przestrzeni lat 
i 1820— lb70, znajdującego sią w Dezceiuiych zbio- 
. rach Archiwum Państwowego we Lwowie. Mie
szczą się tam pod liczbą Reg. 212 Y, ogólnego 
zbioru Nr. 374.

końskiej śpiewaczki na scenie wypadków lu
dow ych nabicia zabarwienia niezwykle chara 
.ktcryśtycznega;: można ją śmiało pasować na 
jedyną heroinę tych kilku krótkich dni burzy* 

!i entuzjazmu. Równocześnie i do życiorysu ar
tystk i przi bywa sporo nowych danych i spro- 
1 stowań. ł* 4

Nie byle kto denimcjował Weidnerównę 
przed "władzami austrjackiemi. Donoaiciclem 
był sam p. Rezydent cesarza austrj. w Rzeczy- 
icspolitej Krakowskiej, hofrat Liehiuann von 
Pahnrooe. osobistość —  jak świadczy umiar
kowany Kopfl —  szczególnie znienawidzona 
przez Polaków krakowskich, zły duch wszel
kich poczynań ^opiekuńczej Rady Rezyden
tów*. Jego to list (z 24 marca 184Ć1 wystoso- 
wany do osławionego prezydenta Guocrnjum 
galicyjskiego, br. Kriega, gonił w ślad za wy
daloną z Krakowa. Florą Bogdani, natychmiast 
l>o jej wyjeździe i za tym listem poszedł, w 
maju, drugi pod tym samymi adresem. Palm- 
rode zawziął się na Weidnerównę me na żarty; 
ścigał ja z upartą jakąś zaciekłością. Donosi! 
galicyjskiemu kacykowi, że ta »pjddar.a au- 
strjacka«, pobierająca dotąd sierocą pensję z 
cesarskim łaski, zwróciła na siebie powszechną 
uwagę w czasie rewolucji krakowskiej *durch 
ihre im hoben Grade exaltirte Sinnesweise«. 
Członkowie trupy teatralnej brali —  zdaniem 
Pairurodo —  bardzo czynny udział w powsta
niu w* nocy z 20 na 21 lutego, i w* nastęjmywh 
wypadkach; za jwlnę z najgorliwszych uczest
niczek uchodziła zaś w ogólnem miemaniu 
Bogdani1). Wiadomości, jakie *udaio się w

poufnej drodze zebrać* panu Rezydem owi, sta
wiają ją w*prost pod pręgierzem, jako zdrajczy- 
nię stanu. Wymieniona, miała być bowiem w 
zmowie z nrzwwódcaini powstania w Galicji 
zachodniej, Władysławem Dąmbskim, Adolfem 

( hr. Bobrowskim, Henrykiem Kępińskim, zwła
szcza >mit dem beruchtigten emissare und 

'dem agoguen, Ladislaus Jordan (Władysławem 
Jordanem)*. Wymienieni odwiedzali ją często 
w jej mieszkaniu, a kontaKt ten trwał di. koń
ca. l&iedir Jordan, w noc wybuchu, został zra
niony w walce ulicznej z wojskiem austrjac- 
kiem, Bogdani pośpieszyła podobno do niego, 
pielęgnowała go i od łoża chorego nie cdsię- 
jrwala przez 2 dni. To jednak jeszcze nie 
wszystko! CLo po ustąpieniu wojsk austrjac- 
kich z Krakowa (22 lutego), zerwała się Weid- 
nerówna, jak zelektryzowana, w fantastycz
nym kosijuinie (Krakuski), z olbrzymią kokar
dą narodową na kapeluszu, przebiegała ulice 
zbuntowanego miasta, nawołując młodzież 
krakowską do broni, pod polskie sztandary’ ). 
Ponadto swój entuzjazm dla sprawy narodo
wej*) ckawwa przez odśpiewanie w* teatrze, w 
pierwczym dniu rewolueyjtiych rządów, arji 

podniecającej w wysokim stopnii umysły*.
d. a.j.(C.

*) „Nach dem Ruckzuge dar k. k. Iruppeu au> 
Krakau, durchbramiU .Mile Bogdani im • ha.ntast.i- 
scl.eu Costume mit einer ungeheuereu (i) Fahuen 
•lhuikcheu Pooarde aui dem Hutę dio hj6sig'.'ii 
Stzassen and encrie dla Krakauei Jngead rum 
Ergreifcji dor Waficn óffeutlieh an...“

*) „Begcistenui” iur die sogeuaante nationsllo, 
Sacne..,‘k-

3) W liście z maja: „Ais eines der eifngslen Or- 
gane der revolutionaron Parthci, ist ailseitig... F'o- 
rentine Bogdani-Weidner bezeichnet vvoruen...“

-on-
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Senat przyjął wreszcie w brzmieniu sejmo- 
wein ustawę o opłatach stemplowych, które 
mają piąci" wspóldziclnie. Uchwalono też re
zolucją, wzywającą rząd do nieudzielania ulg 
stemplowych tym wsnóidzielniem, któro for 
nul nie należą do kategorji współdzielili, w rze
czy uistości jednak pracują dla nieczlonków.

Następne posiedzenie odbędzie się we środę 
17 grudnia o godz. 4 po poi.

0  n«?2 p sin om etn icton  dla premlerts
Dzienniki -warszawskie donoszą, że premjer 

Grabski odbył naradę z kilkoma ministrami, 
wchodzącymi w skład komitetu politycznego 
Rady ministrów, w sprawie pełnomocnictw 
nadzwyczajnych, które gasną z dniem t stycz- 
nia 1925 r. Rząd nie ma zamiaru przedłużenia 
tych pełnomocnictw, natomiast możliwe jest, 
że rząd zwróci się do Sejmu o  Inne Dehictuoc- 
rdetwa, które dotyczyć będą nie spraw gospo
darczych, lecz bezpieczeństwa publicznego.

J im  H cze fep  i B z la is ln e it  katpiisa  
jra n icziie ja

Na wczorajszem posiedzeniu sojmłrwej ko
misji woj-kuwei gen. Minkiewicz urleillit w y
jaśnień co do korpusu ochrony pogranicznej.

korpus ten liczy obecnie 10 batalionów pie
szych i 10 szwadronów konnych na ogólną 
liczbę potrzebnych 30 fcr.t. piesz i 20 szwadro
nów konnych. Obecnie na 1 kim. jmgrankóza 
wypada G ludzi. Dają się zauważyć rezultaty 
dodatnie. Stan na pograniczu był tego rodzaju, 
że ludność nie odczuwała -wprost istnienia gra
nicy. Po objęciu granicy przez korpus ochro
ny pogranicznej na niewielkim odcinku w cią
gu nielodwie kilku dni przytrzymano 195 prze
mytników, przy których znaleziono również 
bibułę agitacyjną wszelakiego rodzaju, różne 
odezwy rzekomych komitetów' powstańczych 
ftp. Zatrzymani przemytnicy są odf o to graf o wa
fli. Korpus ochrony pogranicznej jest utwo
rzony z wyszkolonych już żołnierzy. Generał 
zakomunikował również, żo w czasie dokona-1 
nego objflzdu mógł stwierdzić, ża stan oddzia
łów korpusu jest dobry, poziom zaś wyszkole
nia żołnierskiego i sprawność jest wyżej prze
ciętnej.

Nad sprawozdaniem gen. Minkiewicza rozwi
nęła się dyskusja, przy której mówcy podno
sili konieczność zwrócenia uwagi na stosowa
nie nagród dki oficerów i szeregowców kor
pusu. Pos. Radzewicz zwrócił uwagę na ko
nieczność wydania specjalnego rozkazu, pod
kreślającego ideuwą ważność tego korpusu, o- 
raz k rnieczmiści wstawienia specjalnych sum 
dn budżetu n i nagrody.

grobie Ukraińca, rannego pod Lwowem, na
stępnie odsłonięcie pomnika »na cześć pole
gły c!i bohaterów ukraińskich* w obecności ty
sięcy Czechów miały dać przeciwwagę kom
plementom, składanym Polsce z okazji prze
wiezienia zwłok Sienkiewicza.

Czesi, wykannieni pandawizmem w czasach 
austrjack-ich, rozwinęli w obecnej remiblico 
sztandar ten bez obsion, nietylko dając schro
nienie Rosjanom i Ukrankom, ale wspierając 
zwłaszcza drugich moralnie i materialnie i to 
wyraźnie przeciw Polsce. Nie potrzebujemy 
przypominać ich zachowania się w czasie walk 
o odzyskanie Lwowa, ani w czasie bojów z bul- 
szewnkami. Dziś polityka ekonomiczna zmusza 
Czechów do szukania związków' z Pelską i za
warcia traktatów. Trzeba wielkiego zaparcia 
się siebie i krótkiej pamięci, aby w rokowa 
iiiacii nie zatracić jej od razu; trzeba zarazem 
wielkiej ostrożności wobec sąsiada, kióry za
wsze był najukładniejszym wtedy, gdy się go
tował do ciosu. Zdaje się, że czas jeszcze nie 
zabliźnił ran, które rupią, zwłaszcza rozrywane 
stale prztz Czechów, a przecież tylko ich ule
czenie mogłoby doprowadzać do ułożenia się 
stosunków sąsiedzkich we właściwy sposób z 
korzyścią dla obu stron. Ale do tego potrze
ba, aby Polska zajęła się więcej Siowiańsz.ozy- 
zną i wytrąciła Czechom z rąk owo berło pier
wszeństwa, które sobie uzurpowały. (Pr/).

2s! O s?chosSow %Gji
(P o lo w ie  sfow accj opuszczają Sejm. —  Ks. 
Hiinka a *Pesśi Huiap*. —  Dr Kramarz prze
strzega S'owaków przed FoL?-:a. —  Urcezyslo- 
fcl S?en k lew i -to wslde a acwieelun-ui rniusUie. 
Dwa lica pan Jaw i/m u. —  Nadzieje traktatów 

czesko-polskiej?).
Tak zwane miniejszośei narodowe*, tworzą

ce większość ludności republiki cz-^sko-slo- 
watkitj. a więe Niemcy, Siowacy, Węgrzy i 
Rusini (Polaków niema w Czechosłowacji!!) o- 
puścili demostracyjnie Sejm czeski pod,czas de
bat. budżetowych, aby zaznaczyć, że z rządem 
nie chcą mieć nic wspólnego. E.\odus Sr owa, 
ków ma wiiksze mortilne znaczenie, chociaż o- 
bejmuju tylko 12 [Hasiów, niż exodus Niemców, 
którzy mają 70 reprezentantów; Słowacy bo
wiem są twórcami republiki razem z Czecha
mi, a dziś są jej nieprzyjaciółmi. Nie idzie tu 
zresztą o zupełny separatyzm, ale o uzyskanie 
autonomji, która w zasadniczym pakcie pitts 
burskim była im zagwarantowana. Akcentuje 
to z właściwym naciskiem ks. Hiinka w arty
kule przesłanym do >Pesti Hirlapu*, gazie 
pragnie rozwiać nadzieje Madziarów, jakoby 
Słowacy po doświadczeniach z Czechami chęt
nie się polą zyli napowrót z Madziarami. To, 
czego Słowacy doznali pod rządami Madziarów 
w ostatnim półwieku, jest dla nich dostateczną 
przestrogą na przyszłość. Jeżeli dzienniki cze
skie straszą sojuszem stronnictwa Illiuki z Ma
dziarami, czynią to ze względów taktycznych, 
bo pragną Słowaków zohydzić wobec świata. 
Stronnictwo ludowo rośnie i czeka z niecierpli
wością nowych wyborów, przy których okaże 
swą silę.

Siarania o pozyskanie Słowaków podjął na
wet dr Kramarz, który nie może darować Pol
sce, że w ogólności istnieje, a w szczególno
ści, że dala na czas pewien schronienie patrjo- 
tom słowackim, zmuszonym opuścić ziemie ro
dzinną. Dr kramarz posunął się nawet do in
synuacji, ze rząd polski finansowo wspiera e- 
migrację słowacką i przestrzegł Słowaków, że 
w Polsce byłoby im jeszcze gorzej c i i  pod rzą
dami Czechów. Pod jakim względem —  tego nie 
powiedział. Źe jego glosy me pójdą w niebiosy, 
nie ulrga wątpliwości. Słowacy dojrzewają po
litycznie pod cięgami Czechów i grupują się 
w dwa silne stronnictwa: ludowe z ks. Iliinką 
i autonomistyczne z ks. Razusem na czele. —  
Chociaż to drugie stronnictwo przez swą gło
wę ks. Rezusa ma Larwę protestancką, zasadni
cze postulały obu stronnictw są identyczne i 
w  walce o zdobycie praw dla ludu słowackie
go  pójdzie pastor z księdzem katolickim ręKa 
w rękę, jak to już bywało pod jarzmem ma
dziarskim.

Czechy rozbrzmiewały w  ostatnich tygo
dniach uroczystościami, które miały dowieść 
całej Słcwiańszczyźnie, jak dalece duch 
wszeclisłowiański rozwija się w Czecłiach. Po 
wspaniałych —  rzec to można —  uroczysto
ściach, poświęconych Sienkiewiczowi, któremi 
starano się pozyskać Folskę na każdv wy pa- 
dek, urządzono w  KraJowym Hradeu manife
stacją za połączeniem narodu rosyjskiego z u- 
krarńskim. Alegorje, symboliczne obrzędy, prze
mowy a nawet —  jnaoożeństwa żałobne przy

P ig c s s  Haarmanna
Trzez cały czas dzisiejszej rozprawy przeciw 

Hiuuwaiiowi przechodziło do ustawicznych sprze
czek między Iłaarmaiiem a Gransem, które miej
scami przeradzały się w dramatyczne sceny. Haar- 
inaua poirytował obrońca Gransa, żądając, ażeby 
H. nareszcie wyjawi! to wszystko, co Gransa ob
ciąża. Równica i przewodniczący przemawiał do 
sumienia Haarmana, aby ten niczego nio ukrywał. 
Wówczas Haannan przebrawszy minę kominową, 
rzucił pytanie w kierunku Gransa: „Pytam się go, 
czy nigdy nie doprowadzał mi młodych latHiiŚ1' 
Grans zbladł. Jak osaczone zwierzę wodził błęd
nie swcnii kociemi oczami. Widać, żo pytanie za
skoczyło go. Walczy ze sobą, czy odpowiedzieć, 
czy też zamilczeć. Wreszcie zdobywa się na wy
krętną odpowiedź. Przewodniczący nie zadowala 
się tą od[H)wiedzią i zwraca mu uwagę, że pytanie 
Ilaarmana jest zupełnie jasne, na któro można 
odpowiedzieć tak lub me. Grans jednak milczy. 
„Czy nigdy pan nio wiedsifcll — pyta się prze
wodniczący Gransa — żo H larman młodzieńców 
zabija?11 Grans: „Ni*Ju Ale łlaarman nio daje za 
wygraną i stanowczo utrzymuje, że Grans widział 
w jego łóżku leżącego trupa. „Nie może on — mó
wi duiej llaaimin — zaprzeczyć i on wie także 
dobrze 0 tc-in, żo zwłoki składane byiy w szal e. 
Razem przecież pakowaliśmy trupy i wkładali do 
naszej trupiarni".

Przewodniczący pyta się dalej, czy Grans brał 
udział w mordowaniu IDarmun zaprzecza, ale u- 
trzymuje, że pomagał mu w usuwaniu pomordo
wanych. Gians terai osóarżeitiomi jest rczv»śc:e- 
czony. btanowczo oświadcza, że Haannan oskarża 
go tylko ze ziesei.

nym nabytkiem do zbiorów Domu Matejki zazna
czyć. Pomiraiiony obraz można oglądać codzien
nie w Domu Matejki od godz. 10—2.

WYKUPNO ŚWiADECTW PPZEM YSLOWYCH 
Izba skarbowa chcąc umożliwić wykupno świa
dectw przemysłowy cdi na r. 1925 bez dłuższego 
wyczekiwania i ścisku, zarządza równocześnie 
d w urazów o urzędowanie w Ka-ie skarb. I w cza
sie ml 15 do 31 grudnia br., tak, że świadectwa 
te można będzie wykupywać w tym okresie czrsir 
w godzinach od 8 rano do 1 po poi. i od o do 7 
i pół wieczór i wyznacza czas wykupu dla pi U li
ków w nazwiskach na litery początkowe: A, B, C 
na dzień 15 grudnia br.; D, E, F na IG grulnia. 
G, II, I, J na 17 grudnia; K, L, Ł na 18 grudnia; 
SI, N, O na 19 grudnia; P, R na 20 grudnia; f ,  l 1, 
V na 22 gruliiór, W na 23 grulnia; 8 na 24 i 27 
grudnur; Z, Ż, Z na 29 gnidmia. Zaleca się w cza
sie od 15 do 29 grudnia 1924 nie odkładać wy
kupu świadectw na godziny wieczorne, lecz zgła- 
■izać jśę bezwarunkowo w godzinach j to rannych i 
to możliwie jak najwcześniej, gdyż go Iziny wie
czorne przeznaczone są tylko dla tych płatników, 
któiych Kasa w razie liczniejszego napływu żalną 
miwą nie będzie mogła załatwić w godzinach po
rannych.

O FRZYł ĄCZENIE GMINY WYZNANIOWEJ 
FGEGÓRSKIEJ DO KRAKOWSKIEJ. Na ostat- 
•meni pooiod/.ftniu krakowsl.icj Rady wyznaniow"j 
noiwseoną została ponownie sprawa połączenia 
krakowskiej gminy izraelickiej z gminą, izraelirką 
podgórską i wezwano prczydjmn gminy do po
czynienia kroków, zmierzających do usunięcia 
bezprawnego stanu wywołanego istnieniem dwóch 
gmin wyznaniowych w jeihiein mieście. Mimo bo
wiem połączenia Podgórza z Krakowem, zni?-sie- 
nia starostwa i innych władz w Podgórzu, tamtej- 
t a gmina wyznaniowa istnieje nadal,'co się sprze
ciwia ustawie i powoduje szkody dla k nok o w.< ki ej 
Tmrny wyznaniowej. Prezydent gminy izr. dr Ra
fał Damian ws,kazał na kroki w tym kirrunku 
przez krakowską gminę wyznaniową podjęte, tu- 
dzież na memocjał już dawno w tej sprawie do 
wiaózy arłminfet^acyjnoj wniesiony, który jeinak 
dotąd załatwiony nic został.

ZNOWU NA ŚLADACH FAŁSZYWYCH 50- 
ZŁOTÓWEK W KRAKOWIE. Jeszcze nie prze
brzmiały odia aresztowania szajki fałszerzy 50- 
7.1 o. ów Lik, gdy oto znowu słychać w Krakowie o 
nowych fałszywych banknotach 50-zhRowych.

Pod zarzutem puszczania nowy cli fałszywych 
banknotów przytrzymały organa policyjne Szymo
na Palkę, b. posterunkowego, obecnie wyrobnika, 
który jeden falsyfikat usiłował wymienić w jed
nym z szynków przy ul. Warszawskiej. Docho
dzenia w tej sprawne w toku.
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. Refu®
lugensów nii któ-ych P. T. rrennmora- 
s[Hawie ni mad-wlania im „Światowida11 

przypominamy, że „Światowid11 otrzymywać mmli 
bezpłatnie n-.wi P L  Prenumeratorzy tylko przez 
kwartał, który już się skończył.
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Sensacja to zresztą dopodobnie tłcic 
w ostatnirli czasach 
z seansami, jakie się

Pierwszy żołnierz^ który padf 
za sp'a\*ę Pofski

Na tle złożenia tablicy ku czci Nieznanego 
Żołnierza u stóp pomnika ks. Józefa Ponia
towskiego, toczy się w Warszawie szeroko dys
kusja prasowa.

W  związku z tom drukuje o. Wład. Korczyń
ski artykuł w  i-PoJsce Zbrojnej*, w  kiórym 
twierdzi, że pierwszym żołnierzem, który padł 
za sprawę Polski, był ten, co  porzedł 6 sierpnia 
i914 r. z sWerndlem* na ramieniu, zwieszo
nym na sznurku, i który padl z promienną na
dzieją w  sercu, że wypędzi Moskali, daleko za 
V islę, za Dniepr, i będzie nam dobrze w na- 
szgj przez niego odbudowanej Folsce.

Żołnierzem tym, co pierwszy z całą świa
domością ideową oddał swe życie za Polskę, 
był jeden z dvs ćch strzelców Piłsudskiego, któ
rzy padli w dniu 13 sierpnia 1914 r. na oolach 
Karezówka pod Kielcami...

Mogiły ich zapomniane znajdują się na po
lach Karezówka.

M E d M K A
Kraków, 12 gruuida.

BUDŻET KRAKOWA NA ROK 1925. Dnm 10
lim. odbyło się jhh! przew. komisarza rządu cira 
W&wraustha w obecności wice[iTezydeiitów Rorie- 
go i dra Witigusa posiedzenie tymczasowego za
rządu miasta, na którem dyr. Krzyżanowski przed 
stawił ostateczne zestawionie bilansu ogólnego na 
r-ok 1925. Bikuis tuu przed, tawia się nastęąiując.o; 
Wydatki zwyczajni; 12,892479 zł, wydatki nad
zwyczajno 1.648 400 zt, ra/ -̂m wydatki zwycz. i 
nmizwycz. 14540.57!) zł. Di>chody zwyczajno 
14.283.552 zł, dochody nadzwyczajne 273.387 zł, 
razem dochody zwyczajne i nadzwycz, 14,550 939 
zł Nadwyżka 16.360 zł.

NABYCIE DZIEŁA MATEJKI. Dom im. Jana 
Matcjld powiększył w ostatnich czasach zbiory o 
jeden z najpiękniejszych choć maiy rozmiarami 
utwór geoiamego mistrza. Jest nim obraz olejny 
na drzewie, przedsŁavdający Wniebowzięcie N. Al. 
Panny. Gmina m. Krakowa nabyła w myśl uchwa
ły prezydjuiu pumienioay obraz od p. Heleny z 
Matejków Uruerzyskicj. Nabytkiem tym dała 
gmina nietylko wyraz nie uszczuplonej latami czci 
illa micirza, ale zaznaczyła także swą dbałość dia 
insiyiucji jego imienia, króroj przejęcie przez gmi
nę pragnął jeszcze śp. prezydent Deo ja-kimś cen-

ZDEJS A SKOWANIE GUZIKA STANGWJ NAJ 
jW łljKSZĄ SENSACJE krakowską, o której mó- 
iwi doelownie „cale miasto11 
j światowa, ponieważ Guzik 
[ .-stał -się giośnyin w związku /, P H ? SR
odbywały w Paryżu i kilku mkwtach mt-anieckich. 
Guzik bawił w Krakowie kilkakrotnie, a na se-aw- 
sach z nim obecni byli wybitni dziennikarze, ie- 
karzo i wiele osób prywatnych, szukających poro
zumienia ze zmarlemi ocoliaini, które im były Ni
skie. Teraz po zdemaskowaniu Guzika znajduje 
się jeszcze spora garść jego wyznawców1, którym 
trudno wytłumaczyć, że padli ofiarą oszustwa. 
Natomiast osoby, które nie dały się zasuggestjo- 
nowaó „sławie11 Guzika i odnosiły się sceptycznie 
do tajemniczych j>osiedzeń z tym kiepskim ro
botnikiem garbarskim, alo b. zręczni m prestidigi
tatorom i żonglerem nie ukrywają swego zadowo
lenia ze zdemaskowania Guzika. Bądź co bądź 
dziwnem się wydaje, że ludzie, skądinąd bardzo 
poważni dali się tak długo oszukiwać osobniko
wi pozbawionemu kultury i na naiwności drugich 
opierającemu swoją intratną egzystencję. Jesttp w 
każdym razia ciekawy przyczynek do psycholo- 
83"-

\MA10R STEMPLI. Do hurtowni tytoniowej 
przy ul. Mikołajskiej pr/.ybyl nieznany jakiś osob
nik i zażądał pudełko tutek, a nadto stempel za 
10 gr. Po chwili zażądał jeszcze zeszyt kaligrafi
czny. Gdy właściciel był zajęty pakowaniem ze
szytu, O- obirk ów porwał z lady teczkę ze stem
plami i zbiegł. Szkoda wynosi okoro 1000 zł.

c y g a ń s k a  p a s j a  n a  t l e  z e m s t y , w
dniu dzisiejszym pow. kom. w Wadowicach zaalar
mowała Nit. ek.-p śiedczą, żo dnia 10 bm. cygan 
Antoni Fawłow ki w czasie kłótni ugodził śmicr- 
telnio nożem Piotra Kowalówkę, pokątuego s/yu- 
karza z Brzeźnicy, [Kiczem wraz z bratem swym 
Zygmuntem Pawłowskim zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Mord był popełniony na tle zemsty.

Antoni Pav/iowski jest mężczyzną wzrostu śred
niego, twarz okrągła ze śladami ospy, ubrany jest 
w kapelusz pluszowy, oraz w marynarkę z pluszo
wym kołnierzem.

ZNACZNA KRADZIEŻ. Nieznany jakiś spraw
ca skradł na szkodę p. J. Żaka z jego niczamkr.ię 
tego mieszkania 3 pierścionki złote, 2 Obrączki 
zloty zegarek damski, srebrny zegarek męski, 2 
szpilki złoto i futro męskie.

Z  kraiu i ze świata
PREZYDENT WOJCIECHOWSKI wyjechał do 

Spały.
O POWRĆT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO DO 

CZYNNEJ ROLI W PAŃSTWIE. Z Przemyśla do
noszą: Duia 8 tam. odbył się tu puuliezuy wice. 
zwoiany przez miejscowy oddział Związku leg jo- 
niistów. Po wysłuchaniu referatów o obecnej sytu
acji pulityczncj wiec uchwalił szereg rozoiucyj w 
sprawie powrotu marsz Piłsudskiego do czyn no i 
roli w państwie, Rezolucje zwracają się w jHrwyi- 
szej s[>rawie do prezydenta Rzeczypospo1 tej, rzą  ̂
du, Sejmu, posióir okręgu wyborczego Przemyśl, 
oraa do marszałka Piisuaskiego.

NAGRODZFNI ARTYŚCI MALARZE, Donoszą 
z Waarzawy: W sałonie tegoroczaiym z oardzo li- 
c-znjan udziałem artystów, otrzymali nagrody: 
Wojciech Kossak, Stamsiaw Żukowski, Adam

Styka, Stanislww Afadowski, Józef Rapacki i Lu
na Recldlówna Pierwszą, nagrodo otrzymał p. St 
Maslow.-ki.

WSi RZYMANTE ŻEGLUGI NA WIŚLE. Z War- 
sz .wy donoszą.; żo z powodu pojawienia się gęstej 
kry, żegluga na. Wiśle została wstrzymana.

FOKI W WIŚLE. Foki, które są rzadkością na 
połsk-ien* wybrzeżu baltyckicm, tak, że dokonany 
niodawno połów kilku sztuk przez rybaków mor
skich joat rzadkim, pojawiły się o-beenie nawet w 
Wiśle. Niedawno spostrzeżono pod Tczewem fokę, 
która trzymała większą rybę w pysku. Na widok 
zMiżająooj się lodzi, zdobycz swą puściła, ciio- 
wając się pod wodą. Ryba, którą w ten sposób 
ułowiono, ważyła około 30 ft. Po kilku dniach 
powiem myśliwy spostrzegł znowu fokę, ściga! ją 
i przy wychyleniu snę z wody zastrzelił. Foki wy
rządzają rybakom ogromne szkody, polują bowiem 
prcelowszyslkiem na iososie.

WYPUSZCZENIE NA WOLNDŚĆ ARESZTO
WANYCH SOCJALISTÓW NIEZALEŻNYCH, — 
Oaegdaj zostali wypuszczeni na wolność w Łodzi 
zaaresztowani niedawni tgezlonkoiłHe partji nioza- 
Ieżimdi socjalistów dr Mierzyński za kam-ją 3ii0 
zł i dr Kruk za kaucją 500 zd, Kat.z i Gole.1Dr 
Kruk w dniu wczo.ajszym wyjocliał wieczorem do 
Warszawy na kosiforenrję z M'ice[i<remjercm Thit- 
gutte-m. Po konfuencjaeh z przedstawicielami izą- 
du i Sejmu dr Kruk udaje się w pierwszych dniach 
stymzana do Bnrkseii na podeaze.nie komitetu wy 
kon«wczeeo nnisterdam-kiej międzynarodówki.

ftłOCES O PGDPALENiE SYGNAGOGl ŻY
DOWSKIEJ. ..Kurioi- Poznański11 ronju mjo sio ob- 
szornio o przebiegu procesu, jaki się onegdaj tu
czył na tle podpaleira sy tągogi żydowskiej w Łtt- 
ba-izu ([:owiat ezrantkowski), Istniejącej tam ot1 
200 lat, która doszczętnie splunęła w ub. r. Ży
dowscy nieliczni mieszkamy tej miejscowościijo.-.t 
ich tam zaledwie 8 rodzin) rzucili podejrzenie o 
pojpfcienie synagogi na szoreg osób, które zasia
dły skutkiem tego na ławic oskarżonych, między 
innymi, .jeden z miejscowych nauczycieli i wika- 
rjasz z Lubąśza, ks. Bronisław Jordan.

Rozprawa nio przyniosła żadnych dowodów co 
do winy oskarżooych, tak, żo sam prokurator 
wniósł o uwohiiwnio wick.-zej części oskarżonych, 
ula reszty zaś wymiar kary pozostawił do uznania 
trybunałowi, który wydał wyrok uwalniający 
wszystkich oskarżanych. Kosz.ty postępowania na
łożono na skarb państwa.

MAŁA WOJ NA RELIGIJNA WE LWOWIE. \Y 
zibarzo Objaśniaezy Pisma kw. we Lwowie przy
szło cmegdaj do bojki, gdyż tezy wygłaszane prz “z 
jednego z [łrzcmawiającyclt, Sciimalta, nie [>rzj- 
padły do gustu zc-branym, którzy go wkońcu do- 
ik.iiwio oolurbowali.

PREZYDENTEM SZWAJCARJł na r. 1925 zo
stał wybrany, jak z ilerna donoszą, szef de; art;i- 
mentu fimuKsowcgo, Musy.

CHOROBA Z YULULA PASZY. Jak z Kairo lo- 
noszą, Zaglul pasza z;.choro wal na zapalenie ( iucą 
Sta-n chorego jest ba.rdzo poważny.

PONOWNY WYBÓR FAJNiSGHA. Prezyden- 
tr-m n]>i:b!iki ausLrjackiej wybrany zestal jtouow- 
.nie dr IlatnLsch.

ZBRODNICZY ZAMACH TIA POCIĄG KOLF- 
JGWY. Do „Yasśiśclio Ztg.“ dnmn-zą o zamac-m, 
jakiego dokonano [)r7,cd paru Uniami la ;n'0. ąg 
[mspie.-zny, idący z Berlina do V. tednia. Zuni4i, h 
byi wyk emany w pebiżt slacji Krałun. Na szy
nach poiożono u wyjazdu -z tmmiu dwie bc-n,. 
Udało się obecnie ująć sprawię zamachu. .Jest nim 
45-lolni wloćehuiiii. Zt'./ii.il_ on, żo imai spuAO-.o 
wać wykoKjenie się peKDgu pdśpmeziicgo, ażeby 
ograbić wagon pasażerski.

ZAPOWIEDŹ STRAJKU TELEGR.-TELEFONI
CZNEGO W AUSTRJI. Z Wiisłnia donoszą l 1.: b. 
m.: Rokowania -służby ti-^cgraficznej i łclefonicz- 
nej z rządem ptzybrały obićt niepomyślny. Praw- 

a-cja urzę.lniczycli mężów zaufa 
ma w ii wali roz.poeżęcie ptrajku.
- KATASTROFA KÓLEJGWA. Dnia n  hm, o g. 
SńO rano najechał pociąg {lOapifcszny linji Insbcuk- 
jlonachjmu koio Kufstem na pociąg towarewv. 
Obie lokomotywy uszkodzone. Ośm wagonów po
ciągu towiarcwcgo zniszczonych. Maszynista po
ciągu pospiesznego i jeden podróżny ranny.

NIEBYWAŁA MGŁA W LONDYNIE. Londyn 
jost od 36 godzin pogrążony w mgle ciemnej. Od 
50 łat nie było tak wielkiej i ciemnej mgły. Róż
nica miedzy dniem a nocą znikła. Komunikacja 
odbywa się wśród największej trudności. Ruch O- 
krętowy na Tamizie zupełnie zasranowicmy, V. y- 
darzyly się liczne wypadki. Między iiinmni zderze
nie dwócii omnibusów, przyczem 16 osób zosmło 
ranionycb. Ruch lotniczy do kontynen u zo-uat 
[wzorwany. Giełda liyła wczoraj zaniituięta. Mgia 
jest tak gęsta, żc wciska się takie do mieszkań. 
\V Izbie gmin musieli posłowie być prowadzeń! do 
miejsca głosowania przy świetle pochodni. Pod 
ochroną mgły z Ornaty dokonano liczno \> tumanią 
i kradzieże.

dokumentują zgoła przedwcześnie. Zamiast ruHU- 
ralnej ewolucji arlyslyeznej przyszło do zujiotnej 
dekadencji, nawet w najwięcej dlań integralnym 
sak rwie wirtuozostwa. Da-wna miękkość i słodycz 
tonu doznała jakiegoś zamglenia, w intonację, 
zwłaszcza flagooletów, zakradło się wiele mcc y. 
stości, fenomenalne staccata, spiccata, santiile, 
nic wychodzą już z tą, co dawuiej doskonałością, 
znikła gdzieś dawna lekkość smyczka, dawny 
spokój i pewność. Gdzieś podziała się z latami ta 
niewidka doza temperamentu, a nie dokonał się 
żaden postęp w kierunku dojrzałości i pogiębienia 
interpretacji, która zawsze była u Kubelika tylko 
powierzchowna; od tej gry wieje ehiód, niema w 
niej uczueia, poezji, ni wyra.oi. Obok koncertu 
D-dur Czajkowskiego i efektownego „Tańca cza
rownic11 Paga-iTmiego, w którym ujawniło się do
bitnie obniżenie jego technic-znych walorów, za- 
produ.kowal artysta swój własny Koncert, rzecz 
jałową, bez wyTażmcjszej myśli muzycznej i fizjo- 
nomji. W zag r̂anem ponad [nogram S/aibertowskim 
cacku, ,^\vo Maria-1, wyczaić można było trochę 
tej dawnej śpiewności tonu, która byia okra-ą 
wykonu Kubelika, dziś już nie zdolnego do entu 
zj;wmowatiia wybredniejszego słuchacza.

W Ostatrdem sprawozdaniu pisałem o przepię, 
knej gize prof. Flcscha, który wysiąpil parę dni 
przed Kubclikiem. Zestawienie tych dwóch skrzyp
ków wypaść mmi bezwzględnie i to w każdym 
kierunku na korzyść pierwszego, efeoć był u nas 
do tej pory zupełnie nieznany.

W ęccj artystycznego zadowolenia od Kubeli- 
kowskiogo spektaklu dać mógł koncert na dwa 
fortepiany zmanych pianistek, pań Meli Feliks i 
Marji Zmunoimami. Ta niecodzienna w naszem ży
ciu luuzyczmm produkcja zobowLazać musiała 
słuchaczy do wdzięczności za sposobność audycji 
interesującego programu wraz z. Szopenowskim 
iioudem C-dnr i nieznanemi u Das Warjacjami 
symfo-iiczncmi Krouke-go w wykonie subtelnych 
artystek, któro doprowadziwszy precyzję zgrania 
do wysokiego, zgoła nieprzeciętnego poziomu, u- 
miały wydobywać z obn instrumentów przejrzyste 
cbrazy dźwiękowe odtwarzanych kom[>ozycyj.

Jul. Sw.
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Występ Kubelika wypełnił salę Starego Teatru 
po raz pierwszy w tym roku po brzegi. I rzybyli 
nań bowiem nawet i ci, który cii nigdy się w sali 
konceiUiwcj nio widzi, którzy się wogóle meiyle 
kilerfesują muzyką, ile raczej wszelką — obojęlua, 
jakiego rodzaju — sensacją. laką pizcważmo j>u- 
bheziosc niial zresztą zawsze Kubełik, który ni
gdy nio był głębokim artystą, ale tylko typcłU 
skrzyjicon ego akrobaty, oIsuwa ająccgo lluany ie- 
nomeuaiiiośoią swej techmki.

Światowy zaś roiglos „króla skrzypków , któ- 
Tym nigdy nio był, miał prócz doskonalej reklamy 
swe źródło przedewszystkiem w okoliczności, żc 
Kubclik osiągnął szczyty techniki w wtoku młod
szym, niż to zazwyczaj bywa i jako „cudowne 
dziecko" mógł być istotnie przedmiotem ogólnej 
admiracji, związanej z nadziejami co do dalszej 
ewolucji artysty, która go doprowadzi do wyżyn 
kunsztu Paganiniego. Swiotoa metoda jego nau 
czyciela, Szcwcdka, której Kubclik jest i ay ó- 
szą chwalą, zrobiła wiole, ale bynajmniej me^po- 
biia, nawet w dziedzinie techniki, rekordu zo stro
ny stitmzych rywali artysty, jak z>3ye) r i5-er> 
ihibaud, Sauret, którzy go ocz/viame przewyż
szali o całe niebo szladie!n°^c*d 1?lll‘1 protfteji j 
etylu.

Kubelika słyszałem w Krakowie ostatni raz w 
okresie jego rozkwitu, lat temu dwadzieśc.a kilka, 
gdy ogólnie w jego wielka przysziość wierzono. 
Nadzieje te zaw:odły i to, jak obecny jego występ
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z  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj daje 
teatr miejski na czwarte przedstawienie popular- 
*e po tonach do 50% zniżonych efektownego 
„tdjolę11 Dostojewo-klego. Jutro premjera niezwy. 
kiego dramatu mlsteryjnegu Pawła Ciaudela p t. 
„Zwiastowanie1, której za[iowicdż wywołała duże 
z;'mtercsowan;e w sterach literackich także i poza 
Krakowem. „Zwiastowanie11 grane będaie n-zez 
szereg dni z rzędu. IV niedzielę po połudmtt „Krzy 
■żacy", którj'C-h grać będGa teatr tylko dwa razy, 
przed zdjęciem z afisza na czas dłuższy W p i5. 
bach Wedekinda „Hidalla1 etyli „Karzeł-olbrzy m“.

Z TEATRU „ B A G A T E L A 1.  Komedia 8avoira 
„Wielka księżna i chłopiec hotelowy", która złe- 
była największy w bieżącym sezonie suaces fre* 
kwencyjuy i artystyczny, Jkażc się w „Bagateli11
biurko tir” .-''. «  w " -  - a - - - ! - : -----• j .-j [)IPi



N O W /  R E F O R M A Kr. 2SÓ 3

oraz w sobotę 13 bm i w meijkrebj 14 bm. o godz. 
8 wieczorem. W głównych rolach pp. Bruez >wa, 
Ordyuska, Wesołowski. /lincki, Szyndler i lani. 
Na, tęjmie k' medja Saioira pomimo, że nic w y 
czerpała jeszcze ani w części swego powodzenia, 
schodzi z afisza-, aby ustąpić miejsca, jednemu z 
najwybitniejszych dzieł rosyjskiej Iberarury dra
ma,tycznej , (Myśli" Andrcjewa. Próby ze sztuki 
Andrcjewa («od kierunkiem reżyserskim Henryka 
Barwińskiogo.

PGPOŁUDNFÓWKI „BAGATELI '. W soboto 0 
4 po poi. po cenach zujEoiie zniżonych, po raz 
ostatni tryskająca humorem farsa amerykańska 
„Pragnę potomka" w znakomiltm wykonaniu pp. 
Dobi zań.-kiej, Etępowskiej. Wesołowskiego, Do
brzańskiego w głównych rolach.

W niedzielę o 4 po poł. po raz ostatni efektow
na c-zlnka 
łe widownie
wej, Weniii z, Kwiatkowskiego, '/buckiego i In.

małżonki, umieszczone z okazji Ich srebrnych go
dów, następnie scena przedstawiająca przyjęcie 
nowego ambasadora Francji p. de Panafieu w zam
ku królewskim w Warszawie. Poza tern w roczni
cę pięćdziesięciolecia twórczości artystycznej Ja
cka Malczewskiego przynosi „Światowid11 wspa
niałe zdjęcia z jego najwybitniejszych obrazów. 
Ilustrowana ogólnopolska kronika teatralna i sze
reg aktualnych zdjęć, artykułów oraz specjainych 
dzńtlów daje dokładny przegląd chwili bieżącej.

riiim hji! m inistra M i R t e e s i s g f l
Warszawa, 12 grudnia (PAT). Zgodnie z 

wnioskiem prezesa Rady ministrów, wystoso- 
wanym na zasadzie artykułu 45 konstytucji 

Dcvala „Ukochany", wypełniająca st.v Rzeczpospolitej, p. Prezydent Rzeczyposroiitej 
ę, dzięki znakomitej pp. innozo- postanowieniem z dnia 11 grudnia itr. zwolnili

ara Bolesława Miklaszewskiego z urzędu mi
nistra wyznań religijnych i oświecenia publicz
nego i równocześnie poru czyi kierownikowi de
partamentu nauki i szkół wyższych profesoro
wi dr Janowi Zawidzldemu kierownictwu) mi
nisterstwa wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego.

EMIL T E IM W Y J, jeden z najgłośniej.-- -yvh 
skrzypków dęby współczesnej, wystąpi w Krako
wie w niedzie'ę, 14 bm. i wykona w prognnne 
szereg u'wc>few doty chczas w Krakowie niezna
nych, a które są perłami literatury skrzypcowej.

REPERTUARY:
T rA T R  JM SI OWACKIEGO

Tiątck, 12 1 nr • „Idjr ta".
Sobota, U  hm.: „Zwiastowanie".
Niedzit.da, 14 im. po poł.: „Krzyżacy"; wiecz> 

rem: wi.i.-towaiue". j . i
F<«nieJzi.Jek, 15 bm. „Zwiastowanie *. 5‘N'!

TEATR „B A G A TFL A "
Piątek, 12 Int.: „Wielka k-uężna i chłopiec ho

telów y".
Soboto, 13 hm. po pcd.: „Pragnę potomka"; wie

czorem: „Wielka księżna i chłopiec hotelowy".
Niedziela, H  bm po poł.: „Ukochany"; wieczo

rem: „Wielka księżna i chłopiec hotelowy".
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". ,V'

f Piątek, 12 lun.: „TIrnbina M dca".
Soboto, 13 bm.: „Hrabina Marica". j" '

Z a p i b r k i  i i i e r a b R i e
19 NR „ŚWIATOWIDA". Ostatni numer „Świa

towida" ukazuje się w niezwykle powabnej i oka
załej siacm. Prawdziwą ozdobą numeru są dosko
nale portrety { ‘rezydenta Rzeczyposjiolitcj i jego

ski* donosi, że superarbitrem w załatwieniu 
uporu łódzkiego ma zostać prezes profiuratorji 
generalnej p. Buko wiotki.

O t o M s  m sn & H a kositisarzs i i § l  
i te fo tS a  0 e s c i s k u

Na ta jo cm posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
odnowiono mandat komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku, Mac Dorsełla, na rok, t j. do r. 1920.

Fiasko demonstracji korniknisł^- 
czrsej w Paryżu

Paryż, 12 grudnia (PAT). Dzienniki dono
szą, żo wczorajsze wieczorne manifestacje w 
okolicy dw oi.a  Saint Lazar, chociaż tak szum
nie zapowiadane przez komunistów, skończyły
nę aupefnoin Jiar--em. gdy£ wzjęlo w m •li u-
dział iiie witycj niż 1500 do 2000 osób. slluir-a- 
nile* skarży się na działalność policji, -Figaro* 
zaś zauważa ironicznie, że ^wielki wieczór* 
odłożony został na czas późniejszy.
BJŁSrraBr m — M B au  .jmwnp-' llfflll H

Sp m  E m i s j i  ssM iietu  m t s s  rt>z- 
sfrziR B le sic  h  p rzy sz ły m  tgsotfisfB

Berlin, 12 gi udnia. Kanclei-z dr Marks udał 
się w dniu dzisiejszym do prezydenta Rzeszy, 
ażeby/ zakomunikować mu decyzję Rady ga
binetowej w sprawie dymisji rządu. Kola poin
formowane sądzą, że prezydent Rzeszy uprosi 
kanclerza, ażeby decyzję ustąpienia urzeczy
wistnił doniero z początkiem przyszłego tygo
dnia, w tym bowiem czasie będą mogły fra
kcje, a przynajmróej przywódcy stronnictw ze
brać się w Berlinie i wtedy dopiero prezydent 
będzie miał możność rozpocząć rokowania, ce
lem utworzenia nowego gabinetu.

!«!! lig z o g ro ic n ?  w  p o u o d tb i
Moskwa, 12 grudnia (AW). Wskutek zwięk

szonego wiatru zachodnio-pohełniowego sprzy
jającego zatorom lodowym, Petersburgowi za
graża niebezpieczeństwo nowej po wodzi. V.'la
dze poczyniły szereg zarządzeń zapobiegaw
czych.

Kto zjsta o '8  ministrem cś wisty?
(Telefonem od naszego korespondenta1).

Warszawa, 12 grudnia. Z uwagi na kandy
datury na stanowisko ministra oświaty, zo 
strony powiadomionej informują nas, że 
wszystkie wysnwar.e dotychczas kandydatury 
nie są obecnie w rządzie brane pod uwagę.

Afera żyrardowska w Sejmie
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 grudnia. Na dziafciszom po
siedzeniu Sejmu znajduje się pierwszo czytanie 
projektu ustawy o  prowizorium budżetówem 
na pierwszy kwartał r. p. oraz sprawozdanie

e tiywfzli

że obecnie kosztuje 2-kiiogramowy bochenek 7ó 
groszy.

— Wniosek sprzeciwiający się projektowi usta
wy o ograniczeniach przemiału zboża p*zvjęła Ru
dą spożywców, w-obec czego projekt powyższej u- 
stawy nie będzie przez Al. S. W. wniesiony do 
Komitetu ekonomicznego.

— Ceny kaszy obniżono w Warszawie o 5 gr. 
na kg.

—  Ceny wieprzowiny w Warszawie tanieją. Ce
ny nie przekraczają zł 1‘50 za kg żywej wagi. gor
sze gatunki 1‘2Q zł.

— Na targu jajczarskiui 1 maślarskim w War
szawie tendencja wybitnie zwyżkowa.

— P. K. O. podniosła z dn. 1 stycznia opłatę 
manipulacyjną za każdą odpisaną lub dopisaną po 
zyeję na koncie uczestnika z 3 gr. na 5 gr.

— Obieg banknotów wynosi u nas 15 zł na gło
wę ludności, obciążenie podatkowe zaś na głowę 
40 zł. To znaczy, że 2 i pół razy więcej rocznie 
da zimy podatków, niż jest w ogól o piemęrizy w

i'- Obitrgll.
— Rezolucję domagającą się podawania na ar

tykuł ich monopolowych cen obwiązujących spiże 
dawców, wysłał Sejm pod afiresęm rządu.

— Jak donoszą z pewnego źródła, oplata za 
świadectwa przemysłowe, mająca być uiszczona w 
grudniu, zotoame rozłożona na raty, tak, ża w 
grudniu zapłaci się tyłko część opłaty jiateiito- 
wcj.

Warszawa, 12 grudnia (PAT). Gabinet mi
nistra sprawr wojskowych komunikuie:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
wnioski ministra spraw wojskowych, przedsta
wione przezeń dnia 10 grudnia br„ a dotyczą
ce a;vansótv oficerskich. Wnioski te nie obej
mowały awansów na stopień generata broni, 
które upizc-dnio wstrzymano aż do czasu usta
w owego uregulowania organizacji najwyższych 
windz wojskowych oraz definitywnego roz
strzygnięcia kwestjl etatów w armji, które li
sta lą, na jakie stanowiska przewidywani będą

stali awansowani: generałowie brygady: Hau
ser Edmund, Zemanek Henryk, Ledóchowski 

n

komisji żyrardowskiej o  wnioski*, dotyczącym  generałowie broni. Na generałów dywizji zo 
postawienia b. ministra przemyślni handlu Ku- ' ' ’ '
charskiego przed Trybunał stanu. i | ,

P . Bukowiecki supararb lrem 
w sporze łódzkim

Warszawa, 12 grudnia (AW ). »Kurjer Poł-
Mea—aa :łKBjaa»tmaŁmn:

Ignacy, Knspr/ycki Stefan, Linde Mieczysław, 
Janusznjtis Marian, Tinz Eugenjusz, Wróblew- 
ski Stanisław, Jlinkiewicz Henryk, Rybak Jó
zef, Thnhe J-tn, Suszyński Stefan, Ladoś Kazi
mierz, Norwid Neugehauer Mieczysław.

Nadto zezwoli! Prezydent Rzeczypospolitej 
na meznaczne rozszerzen:e ram awansowych 
we wszystkich korpusach osobowych dla umo
żliwienia awansów specjalistów Fachowców o- 
raz inwalidów służby czynnej, dzięki czemu u- 
prawnienia, wynikające z art. 41 ustawy z dnia 
23 marca 1922 r. o podstawowych obowiąz
kach i prawach oficerów W. P. w szerszych, 
niż dotj ch.czasow o rozmiarach na korzyść od- 
cerów inwalidów zostały wyzyskane.

W ie lk i  s u k c e s  w e w iie lp E n e J  
p o ż ye e k i fa»anc:isNśej
( 'I t le ą ia m  isk row y  „N ow e j I łe fon riy ").

Paryż, 12 grudnia. Subskrypcja wewnętrznej 
pożyczki francuskiej została wczoraj zamknię
ta z wielkim sukcesem. Subskrybowano prze
szło 250 iniłjonaw dolarów-.

o w  G i e t o o w y
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W szyscy, K tirzy Clucą Wiedzieć C o  
Się Dzieje w Ameryce, a Siczegol- 

ri.e Pomiędzy Polonią
niech sob»e zpprenuiperrją

^ D z i e n n i k  C l i i c a g c s k r
który wychodzi codzieniiie, wyjąwszy medziei i świąt

w Chicago, par. 1455-145/  W. D:vis*on u&y
DZIENNIK CH1CAGO.SKI podaje wszelkie ważne wiadomo
ści nolityczne, krajowe, stanowe i m iejskie —  czysto am ery
kańskie.. 1‘odajt również wszelkie sprawy ogół polski obchodzą
ce Dalej uolu je bardzo ściśle wszelki ruch polityczny, prze
m ysłowy, handlowy i roboczy pomiędzy Polakami tu zamiesz
kałymi. W końcu sprawy szkolnictwa, towarzy stw narodow ych 
i kościelnych, organizacyi asekuracyjnych i dobroczynnych za
wsze zna jdują m iejsce na szpaltach D ZIE N N IK A  CHICAGO- 
S lilE G O .

Prenumerata rniesięcma 85c ; kwartalna $2.90; półroczna 
$4.00; roczna $8.00.

A d re s : D ZIE N N IK  CHICAGOSKI 
1455-1457 W. Division Street 

CHICAGO, ILL., U. S. A ,

aG*aH(i ivs g ie łd a  p le u ią ^ n a
K ra lio w , 12 grudnia

SJ. J o rk  . • . . . . . . .  5'2J*/« c*- wypl,
A m sterdam -. . 211—21i‘,t
Z.uf; cii ,za 110) . . . . . . . .  101
W ieiieu  (za 100,000) . . . . . .  7‘JJ
P r a g a ( * a i O O j .......  1D 78— 15-7T

Kraków, 12 grudnia.
Tendencja w dalszym ciągu zniżkowa. Wszyst

kie papiery spadły z wyjąikiem Ćmielowa, kló-y 
już od dłuższego czasu jest papierem silnio poszu
kiwanym. Kurs jego leż podniósł się.

^  warszawa, i m gniuina. z. reżymu u.iuoszą::• się neuw i przyguiowują się no wumy imru- Na rynku dewizowym sytuacja niezmieniona z
& Na wezorajszern tajnem posiedaenht Rudy Ligi sywnsj, a wreszcie, że posiadają oprócz sta- (wyjątkiem Zurychu, który doszedł do 101 oraz
* Naród 'w  omawiano nades’any przez konferen- lej, stutysięcznej armji, silne kadry tajnego Amsterdam

ambasadorów raport przewodniczącego wojska, a wszystkie labryki są tak urządzone, Na pogieUziu ru h sł3by. Płacono za Jaworzno

p n i i f o f i i i i  ^  i  n o a e l  s n l u y  i r a G r i s j
H aitort r o d u w s j k o m is  i H C B ircIaej n a  S a ^ z is  jo g i  S a rń d o w

riclcfoncm od nąszfgp kme-mondenta).
Warszawa, 12 grudnia. Z Rzymu donoszą: się nadal i przygotowują się do woiny ofen-

cjo
międzynarodowej komisji konirolnei. jżo pizy małych zmianach mc;

Raport stvzizrdza, że komisja kontrolująca broń i amunicję, 
była siale przez Niemców sabotowana, nie n tc-; Członkowie Rady Ligi rozjadą się w sobotą.

opuści Rzym prawdopodobnie w 
i przybędzie do Londynu w _

ą wytwarzać ^r- IG'40—10-25, Łakommy wy 0 17—050.

gia stwierdzić przewidzianego w traktacie wer- Otamfeerlain
C e ®  kw sa«a-s8 łd ł krnka^skiai

saisftiiii rozbrojenia i stwierdzili wręcz toś piątek wieczór 
przeciwnego, a mi-mówicie, że Nieme# zbroją niedzitdę.

« § t r o  p r z e c i w  L i t w i e
Derko, 12 grudnia (A\Y). sBórseb. o -i K o-.vtH), 12 grudnia (FAT). Troces przeciw

mawiając proces 17 obywateli klai-yedcJ-ica I uczestnikom zamachu k'ajpedzkicgo ouU;Skie 
przed sądem wojennym w Kownie, o próbę I się przy-w j  kluczeniu publiczności. Sąd lin weki 
v.ywoiania zbrojnych zamieszek w Kłajpedzie, jr.ie zgodzi! się na dopuszczenie nienueclnego 
twierdzi, że cały zmnaol) był manewrem rządu obrońcy oskarżonych. W obec tego żo miedzy

1H23

%•’»  niywaue sztuczne zrhz płaci 
M i naj rfyżMłt, ceny zeKaimisirz 
Laudau, Krak-'w, ul. Sienna 17.

11148

Jiipiejszem zawiadamia się swych 
E l członków, jak również osoby 
interesowane, żo w dniu 4 grndnia
iwiązek pi-acuwuihów zawód. 
i?a-tron inj Ciuo -  iiotciuw ycb, 
wraz z t i p r j n  pośredniem u 
{11 ' a s p :  p rzen ies ion y  zo ta ł z  n licy  
Siwsopuu k io j  L .  9  n a  B r a c k ą  L .  8 .
. p. 1715

I fl 1 011E
PensiOMi U SRM IE, R o d z M M k o  j 3, I uitfro, gokoi 7.

tanio do sp zerlania poduazk 
szydełkowane roboty wiedeńskiej 
od godz. 10-tei przedpołudniem.

♦ litewskiego celt m odwleczenia sprawy aa lat- 
< Dicnia statutu Kłajpedy. Proces powinien od- 
J jb y ć  się przed sądem zwyczajnym w Kłajpedzie. 
«  Litwa na skutek proteslti rządu niemieckiego 
^ , zgodziła się jedynie na to, aby oskarżeni oby-
*  watelc niemieccy, którycli jest czterech, o trzy 
v  mali obrońców niemieckich i prawo odwola- 
«  nia się do trybunału najwyższego w  Kłajpe

dzie. Mimo jednak tego przyrzeczenia rząd li
tewski w ostatniej chwili powiadomił rząd nie
miecki. że nie może zgodzić się na dopuszcze
nie onronców niemieckich.

1771

Z a m l a s a  L w ó w — I r a k ó w
Zamienię odnowione pomieszkanie, złożone z pokojn i kn-hni we 
i^wortie, na laidesamo w Krakowie, ewentnalnie na ź-pit.ojowe za 
Jopłatii dla bizdzicinego małżeństwa. — Zgłoszenia pod B. li, do 

Administracji „Nowei Rełorm7u. 1772

P o s z u k u j ę  1 — 2 - p o k o j o w e g o  m i e s ^ k a s i ia  |
Z kuchnią (Ha bezdzietnego małżeństwa za wysonim czynszem «  
ub odstepuem. Zgłoszenia pod K. L. do Adrn. nN. Reformy". %

oskarżonymi są obywatele niemieccy, rząd nie
miecki zlcżyl w Kownie ostry protest, w Któ
rym dowodzi, że jest wątpliwe, czy 17 nieuzbro
jonych młodych ludzi, z zaumdu kupców, mia 
loby organizować zbrojny opór, oraz protestu
je przeciw niedopuszczeniu niemieckiego onron- 
ey, oraz stwieidza, że kowieński s.ąd wojenny 
nie jest kompetentny do rozpatrywania tej 
sprawy. Ze stanowiska rządu litewskiego w y
nika, ze apelacja do sądu kasacyjnego, w któ
rym zasiadają dwaj sędziowie niemieccy, bę
dzie niemożliwa.

Stany Zjednoczona nie uznają rządu Sowietów
Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

W aszyngton, 12 grudni- Komi ja senatu, 
której powierzono zbadanie sprawy uznania

rządu sowietów, stanęła na stanowisku, że u- 
znanie naiezy oa ioczyć na nieokreślony czas.

1773

O K A Z J A  —  N A  t i W I A Z I M Ę  |
Resztki towarów wełnianych i plócmn zagra- ♦
nicznych — poleca na clogodnytdl warunk nh *

B R O D E R ,  U L .  S T R A D G M  S  $
Ceny bajecznie niskie. 1082

Li im, łoi®? i Mm® łra m przeci® socoieiom
(Telełijn*n) od naszego korespondenta).

Warszawa, \2 grud ran. Z iIelsingfor.su dono- Rosji sowieckiej. Rokowania, mające na edu  
szą, że toi itejsze ku'a pdiłyczno podają, iż zawarcie takiego przymierza, toczą się od

♦ ] w . nai -^ych j zostanie podpisane przy- dłuższego czasu, a obecnie po ostatnim nie-
♦ mierze odporne między Estrują, Łotwą i Litwą udałym zamachu komunistycznym w Estonji 

o charakterze militarnym, skierowane przeciw zostaną przyśp.eszone.

jr ■r/- Zawiadomieni®.
BEahS W eiS3, kopiec, w Krakowie przy ni Poselskie:

L. 9, wyłudziwszy od nas w-essle na dostawę to^aiu, uciekł t  
z Krakowa, a większej części tych towarów nam nie do- ^  
starczył. W obec tego oświadczamy, że weksli tych, zresztą ♦ 
nieformalnie podpisanych, do wysokości wartości nkdoslar- 3 
czonych towarów, a mianowicie: ~  ♦

-  weksel na zł 500'— , ph 6 grnduia 1924-' 5

W a l k a  z  „ l e n i n i z m e m "
Moskwa, 12 grudma: (AVS> Z okazji oglo-jn ftim i. W łaściwie jednak Trockij zami«ma lo- 

szenia listu Trockiego w r 1921, Kamieniew o- nmizm przez „trockizm ", jedynie dlatego, aby 
;; gias/.a artykuł, drukowany we wszystkich pi- dawać nauki na dzisiaj i jutro. T rockij nie jest 
Ismach sowieckich. Artykuł len zawiera ostrą historykiem i my maże —  pisze Kamieniew. 
krytykę polityki Trockiego. Zdaniem Kamie- Sjmr więc o to, czy Lenin, czy Trockij mieli 
ulewa, Trockij w okresie rewolucji przeceniał rację wczoraj, puleg« jedynie na tem, jak pro- 
zdolności rewolucyjne mienszewików, a nie do- wadzić rewolucję jutro, czy  drogą Trockiego 
cenił możliwości rewolucyjnych ibolszi winów. czy Lenina.
Główną winą Trockiego jest fałszowanie leni- 00---------—— -

500 — , 
5 0 0 — , 
600'— , 
400'— , 
334'— .

20 b  n
25 ,

7 stycznia 1925
8 * » 
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nie wykupimy.
Wszystkie inm mś weksle, za które otrzymaliśmy to

wary od p. Riaksa Weissa, wykupimy punktualnie w ter
mie płatności.

Biuro techniczna „SSKiT", Sp. s c. o.
Kraków, SspiUlna 7..

e k o n f u m l c z n y
—  Minister przemysłu i handlu przyjął onegdaj 

iłelegację kupiectwa polskiego, która przedstawi
ła dezyderaty sfer kupieckich o traktowaniu kon- 
eeeyj handlowych.

Najwyższa norma podatku od lokalóu na 
rok 19?5 została ustalona. Stopa tego podatku w 
gmi„ach miejskich winna być ustalona w stosunku 
rlo komornego z czerwca 1914 r. i nie może prze
kroczyć ula gmin: Warezawa, Bydgoszcz, Kra
ków, Lwów, Łódź, Poznań i Wilno t?%, dla po
zostałych zaś 4 Y. % komornego.

—  Rokowania niemiecko-rosj jskie w sprawie 
traktatu Handlowego, tocząc© się w Berlinie przy- 
bier.tią obrót niepomyślny. Przyjęcie piopozycyj 
memie Jtich ograniczyłoby w wiem wypiulkach 
swobodę ruchu niemiecki^ro.

— Kongres niemieckiego orzemysfu I handlu 
odrzucił ratylikację waszyngtońskiego układu w 
tą trawie ezasu pracy, ponieważ układ ten nie przy
nosi życiu gospodarczemu Niemiec ładnycłi ko
rzyści. (Otc jak traktują Niemcy umowy między- 
naroaowe. Przyp. red.).

— O znacznem potanieniu pieczywa I mięsa do
noszą z Łod. i. Cenę cnł ?ba obniżono o 10 gr tak
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Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Dnia 14 bm. (nie
dziela) o godz. 8 w^eczorer’ staraniem Klubu ?po- 
łec7inego dr Ludwik Rubel wygłosi odczyt na te
mat „Niemcy w świetle wyborów". Wstęp dla 
członków wolny, dla gości za opłatą 1 zł. Odczyt 
odbędzie się w lokalu Klubu (Rynek 32 II p.).

KOMUNIZM A POLSKA. W niedzielę 14 bm, 
odbędzie się w sali Kopernika Uniw. Jsg. o go l Z. 
6 wieczorem staraniem liiodz eży wszechpolskie*] 
drugi wykład z cyklu: „Komunizm a Polska". W y
kład pi. „Teorja a araktyka w państwie sowie- 
ekiem'1 wwgłosi prof. Uniw. Jag. R. Dyboski. BP 
lety wstępu w tenie 1 zł, aitademicki 50 gr, de 
nabycia przy weji iu.

% CZYTELNI ZWIĄZKU POLEK. W  sobotę, 13 
bm. w Czytelń5 Kat. Związku Polek (Szczepańska 
5) o godz. 6 wieczór odbędzie się sprawozdanie 
ze sr„nu Czytelni, wygłoszone przez dr ilarję 
Estrei herówną. Wstęp wolny.
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I M m f T & M U  ? E 1 3 P Y S Ł O W E 1  H A N D L O W E
BILANS HANDLOWY POLSKI ZA SIERPIEŃ 

I WRZESIEŃ B. R. JEST W DALSZYM CIĄGU 
BIERNY. I tak W sierpniu przywóz do Polski wy
nosił SI .231.000 zł., wywóz zaś tylko 63,432.000, 
we wrześniu przywóz wynosił 112,840.000 zł., zaś 
wywóz tylko 93,417.000 zł. W ogólnym wyniku 
■za cały rok bieżący, mimo aktywności bilansu 
handlowego w pierwszych miesiącach b. r., do
tychczasowy nied&Dór bilansowy jest dość poka
źny, wynosi bowiem 107.147.000 zt. Przj wóz w 
tym czasie wynosił 1.002,889.000 złotych, zaś wy
wóz 895,742.000 złotych.

Z TARGU ŻYWNOŚCIOWEGO. Na targu zbo
żowy m nadal zastói. W młynach duża zapasy jtsze 
nicy i żyta. W Lubelskiem, włocławskimi, Kaii- 
skiem żądają, za metr pszenicy tylko 25—26 zło
tych. żyta 19, w Poznuńskiem żyto 18%, pszeni
ca 23—24, jęczmień browarny 24—26 ,owies 19 'A 
do 20. W Warszawie żyto kongresowe stacja zała
dowcza 20, poznańskie 203/,, kresowe 19. Pszeni
ca poznańska prima 26, kongresowa 24—25. Gry
ka fr. Warszawa 21—22. Jęczmień na krapę 22 
do 23, browarny 24—25. Owies biały fr. 24.

Handel nasionami ożywił się znacznie. Cena fun- 
tówki 80— 90. na amerykańską słaby popyt. Ceny 
54—56. Żytnia 38—40 bez popytu. W dziale to
warów kołonjalnych tendencja mocna. Herbata 
nawet w gorszym gatnuku podrożała. Kawa mia
ła również tendencję mocną. Kredyt utrudniony. 
Ryż u nas bez zmiany Płacono za Patnę I 92 gro
sze, II 73, Burmę 56. Dowóz kryształu jest coraz 
większy, a przeto on tanieje. W hurcie spadł na ; 
104. Przepowiadają dalszą zniżkę. Owoce suszom 
miały większy popyt. Nadeszły większe transporty,

winogron po 45 złotych za beczkę. Pomarańcze 
35 za skrzynkę. Cytryny 25. Figi na sznurkach 
130, w torbach 150. Śliwki drożeją. Cło wynosi 
50%. Kredyt ubrudniauy. Śledzie miały duży po
pyt. Ceny bez zmiany.

Z R ADY SPOŻYWCÓW. Dnia 5 b. m. odbyło 
się walne zebranio rady spożywców. Ze spraw 
najważniejszych omawiane były. 1) zaopatrzenie 
spożywców w cukier. W tej kwestji rada stanęła 
na stanowisku, że wewnątrz kraju powinien być 
pozostawiony kontyngent cukru według obliczenia 
10 kg. na głowę ludności; cena zaś cukru nie mu 
że być wewnątr zkraju podwyższana z racji strat, 
jakie cukrownicy ewentualnie ponosić mogą przy 
niepomyślnej kwnjunkturze na eksporcie; 2) spra
wa ulg celnych na śledzie. W tej sprawie rada wy
raziła opinję, że obecne cło na śledzie obciąża naj 
biedniejszą ludność i dlatego winno być zniesiono. 
3) Ograniczenie przemiału zboża. Rada wypowie
działa się przeciwko ograniczoniu procontowjści 
mąki. 4) Opracowanie Jnrojektu ustawy o upowa
żnieniu rządu do regulowania cen mąki i pieczy
wa; tą sprawą rada ma się zająć.

TERMIN WYMIANY MILJONÓWEK upływa 
z dniem 21 g-rudnia b. r. Miljooówki wymieniane 
są na obligacje państwowej pożyczki konwersyj- 
nej, przyczem. w zamian za jediną miljonówkę, 
otrzymuje uprawniony 2 zł. w wymienionych po
wyżej obligacjach. Wymiany dokonać można al
bo w Banku Polskim, za odpowiednią prowizją, 
albo w państwowych kasach skarbowych, bczpła- 
bnie.' Odnośne draki (kwity tymczasowe) są już 
gotowe.

ZNIŻKI TARYFOWE OD WĘGLA I DRZEWA, 
PRZEZNACZONEGO NA EKSPORT. Węgiel ka 
mienny, koks, brykiety, oraz miał węglowy i ko
prowy w przesyłka.cb wagonowych, przeznaczone 
na eksport, będą uadał korzystać zo zniżek tary
fowych. Utrzymana poza tern zostanie 10% zniż
ka przy załadowaniu materiałów drzewnych do 
wagonów 30-ton owych, pod warunkiem opłacania 
przewoźnego ponad 300 kilometrów, natomiast 
skasowana została zniżka przy przewoźnom po
wyżej 560 kilometrów. Nadał obowiązuje taryfa 
wyjątkowa dią przesyłek nadawczych, idących 
tranzytem z Rosji, Ukrainy, Rumunji i Czechosło
wacji przez ferytorjum Rzeczypospolitej.

SYTUACJA PC-IySKIEGO PRZEMYŚLU NA
FTOWEGO jeat w dalszym ciągu ciężka. Stosun
ki kredytowe niekorzystne, ‘ taryfy kolejowe od 
eksportu nafty, mimo pewnych koncosyj, utrol- 
ninją wywóz, Komjuiiktiira chwiejna. Za ropę w 
obrocie wolnym jdacono w ubiegłym miesiącu 
■około 150 dolarów ąin. za wagon 10-tonowy nafty 
marki „Boiyslaw—Tusta-nowice". Przemysł nafto
wy przeprowadza obecnie w miarę rozporządza
nych środków reorganizację produkcji, przede- 
wszystkiem na polu techniki przez wprowadzanie 
nowych metod i systemów wiercenia, oraz stopnio
wą elektryfikację i motoryzację popędu kopalnia
nego.

W SPRAWIE PRZEKSZTAŁCENIA SPÓŁEK 
AKCYJNYCH. W związku z opracowywanym w 
sferach rządowych projektem rozporządzenia w 
sprawie przekształcania spółek akcyjnych na spół
ki z ograniczoną odpowiedzialnością, dowiaduje
my się, że w tej mierze istnieją dwa warjanty. — 
Według jednego, ma być ustalone rozporządzenie, 
dotyczące tylko b. Kongresówki, według dawnego

.zora austrjac-kiego, z tern, że pozostałe zabory 
kierowałyby'- się dotychczas obowiązująeemi tam 
irozporzą-dizeniiuni. Według drugiego projektu, ma 
być jedno rozporządzenie dla wszystkich trzech 
zaborów.

O EKSPORT POLSKICH ZIEMNIAKÓW DO 
SZWECJI. Kwest ja eksportu polskich ziemniaków 
do Szwecji staje się nadzwyczaj aktualną wobec 
nadprodukcji togo artykułu w Polsce. Ponieważ 
jedinak zakaz przywozu ziemniaków do Szwecji 
obowiązuje bezwzględnie i dotyczy wszystkich 
państw, w których panuje rak ziemniaczany, in
terwencja ze strony PolsCci może iść tylko w (tie- 
runku 1 zlagodacnia surowości stosowanych przepi
sów. Ministerstwo przemysłu i handlu w wyniku 
konferencji z delegacją szwedzką podczas pertrak- 
tacyj o traktat handlowy, ustaliło, iż eksporterzy 
polscy winni wnosić podania o zezwolenia na eks
port ziemniaków wprost do poselstwa szwedzkiego 
w Warszawie <Krakowskie Przedmieście 15), załą
czając poświadczenie zdrowotności, wydanie przez 
odpowiednią Izbę rolniczą. Po otrzymaniu odpisu 
powyższych podań, ministerstwo przemysłu i han
dlu wystąpi z odpowiedni om poparciem w konsu
lacie szwedzkim.

ZNIŻKA OPŁAT NA WIZY NIEMIECKIE. Po
selstwo niemieckie w Warszawio komunikuje: 
Konsulaty niemieckie w Polsce otrzymały polece
nie pobierania od dnia 10 b. m. następujących zni
żonych opłat za wizy: za wizy wjazdowe, wizy 
tranzytowe z prawom zatrzymania sio na teryto
rium Rzeczyposp. nieiuiodkiej, wizy tranzytowe i 
powrotne, wizy wjazdowe i powrotu e, ważne na je 
wrotne, wizy wjazdowe i powrotne, ważne na je
den miesiąc, 10 fr. zł. Za wizy wielokrotne z wa
żnością do trzech miesięcy 20 fr. zł. Za wizy tran

zytowe bez prawa zatrzymania się na terylorjun 
Rzeszy niemieckiej 1 fr. zł.

F4RMA NEDERLANDSCH-P00L8CHE HAN- 
DELSVEREINIGUNG (HOLENDERSKO - POL
SKIE ZJEDNOCZENIE HANDLOWE) ROTTER- 
DAM WITTF. HINZ pragnie wejść w kontakt z ro 
ważnemi firmami polskiemi, które skłonne byłyby 
eksportować swoje wyroby do Ilolandji, kolonij 
holenderskich i wogóie na zachód. W rachubę 
wchodzą pierze i pucii, żołądki cielęce, kiszki do 
strun, pęcherze do wyrobu kiełbas, mączka kost
na, mięsno i krwiana (produkty odpadków *zt wfti- 
ezych), skórki zajęcze, szkło stołowe i apteczne 
butelki, krz,esła gięte i zwyczajne, armatury, pro
dukty spożywcze, jak proszek z jaj, miód, bisz
kopty i pierniki, wędliny świeże i w konserw-u-h. 
kiełbasy suszone, drzewo budulcowe i kopai nia- 
ne, oleje i smary maszynowe, benzyna.

SPADEK ŚWIATOWEGO INDEKSU CEN w 
miesiącu listopadzie został zanotowany. We Bug 
londyńskiego ..Iśconomist1, ogólna cyfra za listo
pad wynosi 4 833, czyli oznacza obniżenie o 14 
punktów. Poprzednio w październiku wzrost był 
znacznie większy, ponieważ najniższy stan indek
su wynosił w czerwcu 4.531. We wrześniu wynosił 
4.629, a następnio w ciągu października wzrósł na 
4.847, ażebjz w listopadzie znowu nieco opaść na 
4.833. Cyfra ta w każdym razie jest jedną z naj
wyższych w ostatnich latach. Przyczyny lekkiej 
poprawy w listopadzie należy szukać w obniżeniu 
eon zbóż i mąki, podczas kiedy produkta zwierzę
ce i mineralne w okresie tym zwyżkowały.

(Mpotnedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I
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Lutra
nnhfrszotZĘUNr skład

A . J A C H I M S l f l
ULICA GRODZKA L.

SI. Kierzek
kuśnier>:

11). św. Anny L. 4.

uznano za najlepsze, 
niijtrwulsża i r.A]ttińuze 

Kraków, Grodzka 13. Telafon

Pracownia i skład

R y n ek  g ł. 5.

T o a ? e b t e : i
kie, portmonetki, poi 

i raanicures naj taniej u firmy

Garaże
ul. Smoleńsk 31, Telef. 107 

pomieszczenia samochodów 
lklemi wygodami, benzyn 

i oliwa na miejsca.

d ramo fony

I n s t a l a c j e  
i j  e l e k t r y c z n e

| K o n f e k c j a  
d a m s k a

W„ A G R Q D Y N A M Q “
4 inż. T. K leczew sk  

Jag ie lloń sk a  6 . T e 1. 3 5 6 6 .

WIKTOR UROMOWICZ
ulica Szozepanska L. 1.

Magazyn bławatny oraz pierw
szorzędna pracownia sukien i ko- 

etjumów damskich.
ŻARÓWKI

pr^ytory ilo światłu elskti-ycz- 
;nege i dzwonków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-ma „LUX“ 

o Plac Dominikański 2, Tel. 3335. 
r,

D .  S c h r e i b e r
ulica FLORJAŃ SKA 32.

-  MAGAZYN MÓD -

K o n f e k c j a  
j d z ie c i ę c aJ u b i l e r z y ,  j

V W- Ef/t , • V fy yę |
A D O L F  F A B E R !

FLORIAŃSKA 6.
Kroje damskie mat ko.deacja /ziecięca

i  Obrączki ślubne, pierścionki, 
3 broszki i t. d. w złooio i sre

brze oraz eslanterjiL w dużym 
K wyborze M. «Faku‘uow^kl, 

S u k ien n ice  2 6 -2 7 .
h

K o n )  a k t  |

j K a p e l u s z e  |
J .  &  f .  M i i r t o l ) :

Cognac, i | 
u .z (;ili .ic  mi ii!ij»yt-ia.

męckie 1 damskie oraz obuwie

r  L .  H B C H S T S 1
(ULlCA FLOr.łANSKA U 5.

7J 1 Jisiiy/m-nTt; . j 
| s ld a d y  m i t

l 'I ’J"T • * ]
[ j  J i a i n a r m e  j Księgarnia J. GzsrfiSG.iiegc

Uynek g iu w n y  11
poleca książki szkolne, naukowe 

i beletłystyczne. ,>K E N  I R A L ? i A «
ul. D u n a jew sk iego  1 

T ele fon  ltllu Gebethner i W olff
Rynek gł. 2 3

książki, nnly, pisma krajowe 
i zagianiczne.

» E S P L A N A D A «
K arol W ollcow sk i 

U L IC A  P O D W A L U  L. 1 K s i e y a r n i a  Polska i!
mapy, książki, atlasy, nuty na I1 
rozmaite instrumentu i orkiejerej
Sławkowska 3 (Hstel Saski)'■

[ „ G r a n d - H o t e l "
u l .  S ła w k o w sk a . B

„ T E A T R A L N A * 1
Szpitalna 38, Tel. 232C

vis 4 vis Teatru im. Słowackiego

s s p s m  r. s . L.j
u l. ńw. A a a y  5

poleca na pw iazdię: | 
esiążki obrazkowe dla m i- 
tycli dz.aci i młodzież.

! K o ł d r y  ;
Wysyłka na prowincji) odwrotni) 

pocztą. j.

M . F I E S Z O W S K i
MAŁY RYNEK L. 2 

TELEFON 4136.

l A k i e r u

Fabryka najprzednlefszych
likierów " 1

KAROL GAŁECKI
m alarz dekoracyjn* 
ockojowy i koscielnj

|| Naczynia |Ł Krzt/bory 11 i do pa len ia  j j
Urządzenia kuchenne, domowo 

i różne nowości
A. S A T T L E R

G E R T R U D Y  24. T E L .  4162.

llurtowny skład towarów galanteryjnych, 
spinki. gnHjicnie, tow. ftalowe. 8|>cejal- 
noee: cygm-nirski. fajki, zapalniczki, ka- 
mieniu do znp. i f. p, Jakób 1 Józef 

Wieaenfeld, Krakowska 13,

Owocarnie || F rz  obory  
| irojskotce

Sport | [ W itraże  
i  oszk len ia  ztryJcłc

Masarń ie

D ł u g a  2 7

m asarnia

B .
fjzcwsKa 15.

a h i s
— Telefon J565

Obawie

LESEtiKłEWlOZ
1SKA

BINEK GŁ0WNHI. 
TL SZUKilPĄJiSKIh

Orv*. oonwio angielskie 7. j,u- 
uiówouiipodeszwami polecnf-lina

L e s e r k i e w i c z  i s k a
liynoli u. pl. SzczepsńsUi 2.

M a szyn y  
do pow ielan ia j  Frainie

W 'o lk i  w yb ór a rty k u łó w  
o d p o w . na  g w m z d k ę  po
cenacli umiarkowanych

poiec >

d l. H a s e s i a i k
Fiorjańaka 20 Teł. 1509

Ubrania (jot.
M A  H H T Y P S

.5. EM IW ĘIi
R y n e k  g ł .  11 (w  podwórzu)

, I N D U S T R I A ‘‘
kapucyńska 7 —  T eł. ?. 41.

W ar oby  
koszjf Karskie

S Y N D Y K A T  
K O S ZY K A R SK I S. A.
S zcze p a ń sk a  1. te! 1493.

Z akład y
fotograficzne

•7. KJ|*»Wd|J«W .in imi i.r.iu.>r
l *d r ‘IUoS

‘ puis *’4n:n(9 pjsużo oiij .
łóZSAIZRiO OAOJJSfOM £lOq&l{J

M a szyn y  
do szycia

R tĄ J T A N S  7<\
FA. E R J A f Ń  i Tł
aMiiJoPla, Oietlowska 91.

p a t o w e j  e ta  w y  
n g o le in ia  g w a r a n c ja t t t ,  O iaz 

m  r a  t v  
IW. 5 ES. W e i i ^ S E l t f i  

ta r o  w i ś  ln u  1 0 . T e l .  3 0 5 8

JVIaferjfłly 
butlo tt lan c

Uszczeln icn i a

Jj rsyb ory  
szew skie

«*raz wszelkiego rodzaju skóiył.alc kiajowc nunloż te.a riro-11iu7.ne
S z ^ l n f f l  i i  I b  e l f  

śiv. K rzyża  7.

USżCZfiLNiKNiA
s k ó rk o w e , l ib r o w o  i ( ju m o w e

H.
Zwierzynitcka 2J. Telofon 1301.

Wody
mineralne

lakiad dta rotojrarji i portretu a 
„S Z T U K A "

' ' ‘arowlślna 2? »is i ns Kina hm\z\
wykonuje Art. ws7.elkLo roboty 
W zakres toto^iafji wc.imdzace 
■iraz zdjęcia do le;;ityiDaćy? 
i pa zportów n a  l ^ d a n i ena

w  5  is t łn u fa c h .i.̂ uy ba rdze przymępnei

Zakłady
krawieckie

!??
1’aruwa larbiarnia i pra-nia cliemiasna
f i .  S jcatjskow skSeg©  j j i e s
Karmelicka L. 13 Rok raf. Ic53

a is a yn kościoła 00, Karraehtów,

„ T Ę C Z A "
Centrala: Czarnowiejska 72

Telefon 1471

Ce men! portlandzki
najwyższej 

gatunkowej wartości
m arki: 

B o it a r k u ,  f i o l m ó w ,  
(■ ó r k a  i S z c z u lc u w a .

M M e

Perfumerie

l e o f i l  J3 c l i  n e r
Sukiennice 20

t u u r a c j e

„ G r a n d  -  H o t o l “
S ław kow ska  5.

W o d a  { j o i z k a

A M E R Ą “ ,
wyrobu fatiryki

K. Kząca i Chnmrski
uhua św Gertrudy L 4 

Najlepszy śroflsk przeczyszczający!
Da nńycii ir ajfidacli ikojaerjati p

denryk
.S z e w s k a  18

-a
R E S T A U R A C J A  

M IE S Z C Z A Ń S K A
Floriańska 19.

S T A R Y  T E A T R
ul, Jagifcliońłisa l. 

F i l j » :  BU ote l F ranouaki^  
ul. Pijarska la.

ł

STEF,V\ IG L IC K I
,'kow Bkii 10 l e i .  1251

" k ic h  i ta p ic e r s k io lt

K on fek c ja
m ęska BOLS  i ®  F L l S z o r a

et swa UMinwMUi'MAU

W. C A R
mag. tow. modnych męskich 

i damskich
Sławkowska 8 (Irajkonbrmtjjne)

„Piszący

shimmy i blues

JOZEF UEKSLER

Maszyn galaaUryjtiy, 
ekfad biekzny, obuwia 
kapeluszy, płaszczy, ( 
praybortw do

Sy. Słabli o wska 3
V *  7’elefou Nr 516

*  R0l rat 1575 
, fc."F S£i!£az«d'xleł •MAŁY RYNEK L. 2

 I TELEFON Nr 4130
L ik io r j  w  w ie lltim  w y b o r z e  ia k  j  ■ P0.1® ^a.  .  w> ooi70, n z a d z e u -a  m ic s z k a d . d y w a n y
D t l  - Z  ©  I V  S  l i  i  G  C l <1 p e r s k ie , k o - ir y , k o c e ,  łó ż k a  rao-V T    . . tjfolna niłrlnfifń a]a

K e s e c k i e g o
i inne, oraz główna sprzedaż 
,iOmaku „Cainia i Stock po ce
nach oiygm ., poleca Hurtowni^'

I STEIN  
u l. G r z e g ó j -^ e j f a  4

Li<;żne, s.hlowa, (iekonic] 
wnętrz, brokaty L t. p.

Linoleum

M eble biuroroe

Najtańsze źródło zakuprta 
podarunków na św . Mikołaja*.;
Mydlą, perfumy, wody kolońskie,: 

piulry krajowe i francuskie, ij —— » ■■■
Każdy piąty i kupującyoli otrzymują j ~rj i „  , •

b ‘zołi • o premję. I tm (U W  UMł lC li
Sortymeni na sw. elilo-ala 11 zt. > '  .. *

W. L A Z A R O VIĆ  -jT-i ,  ,
Kraków, ulica Ga.barski. L 4. ę j .  IT  a L e i l l / C l

Pieczecie kancznkowt 
monogramy i herby

W ódki i mina

W Ina ni.sznlnc, l ik iery , ,  
i< o u i a k 1 poleca

I. 8:e!icKi daw, H, Fritseii
IHały Liynck 1.

ń tu  KESWiSW
ul. Mikołajska 13, telef. 3037 

I 2 3 %  ni2c) c e n n ik a . *  
. 1'amże do tabycia lu r a a łe ,

formy, podręczniki i t. p. 
n a u k a  U r a ló w .

Z a k ła d  k r a w ie c k id a m s k l  1 męski
J .  Kil n e t ’?

u lica  K /c z c r .t fM 'H  I.. II .
W yroby

baw ełniane

LSSEMeiCZ
I SKA 

Ryftek główny L, 11 
Plac Szczepański L . 2

Sław/cowska 3  
(Hotel Saski).

Kupujcie
znana krajowe wyroDy! 

bawełniane fizuny

Bcia CZEGZ0W1CZKA
w A N D R Y C H O W IE
!! Sprzedaż liurtowna V. 
Posiada składy hurtow- 
ne we wszys kich więk
szych miastach w kraju.

1 Wykwintne stroje dla pa- 
- iw cywiKe i wojskowo
JfiU Mliii KamsiiCKa 39.

Z a k ł a d

pojazdów
wynajmuje na ftłuby, wycidC5Xttl

i do dworca kolejowego

T. S T O L I K U W s K !
karmelicki io. f i !  e».

>  eg arki

„ S A M I T A R I A “
ypółkn z  ogr. odp.

Sławkowska 6 , Telef, 3050.

Gry
Cdry towarzyskie 

ch y -H a liu a -rrh otl—doiiy — Knstłkl I t- l». 
W SK T O R  i V A .\ » l in C »  

Szer.ska 25.

Herbata
ZNAKOMITA HERBATA

„ w i L z ą «
1'SZEDHii.. UO NABYCIA!

Kosmetyki

Kraków.Florjaiiska 23 
lerry1 Miwce Zielona 15

Lwów, Sykstuska 2

S O R T Y M E N T  NA G W I A Z D K Ę ! !
d mydeł, doża tt. wody kolońsfc., jht- 
tujna, woda do ust, pasta l prostek do 

[ zębów wazelina i krem do rak, szczotka 
do rąk i zęb.. mydło doić oo golenia, 
opaska do wąsmr, siatka męska tlo włos., 
grzebień oraz 2szamp, i.Klida'*, wysyła 

- jirzcz cały grudzień ?.a nad. 15 zł, tub za 
pobr. poczt 

W. LAZAROYIC. GARBARSKA L. 4.

wszelkiego rodzaiu 
do nabycia w firmie

PEZtlfSŁ U H L U ?
i m i

S y o s i  G u « u .y 19,

Witold Theobald
Jawnie] Bracia TheobalJowie 
Peflraj na iracj. — SlawkomU 1-

Mleczarnie ir

Sanitarne
Węgiel
drzewo

„ S A J V J T A R ,iA “
instrument' lekarskie, artykuły 
guinow i, opatrunki, szklą ckeni 

Slawlt nvska 6 Tel. 30'"'

S kład y  
sk ór  szew skich

A . B L T M E J Ł f m ! )  
Kąwiią 12. Tol. .39

(iosiarni hurt. i detm.. wjąiik t -jisrw 
szeraąduycli kopaid gśraoilu.uili Ł kraj

•zedsiębiorstwa
budow lane

Lustra
szybki szlifow ane

fitndez-yoiis dla przejezdnych!
E. Dobrzyńska Oueenie B. Pytel 

R T uutożrnia 1878 
Płac WY', świąty -u 10. Tel. 3328

M odn iarstiuo

B row a r  O k o c i n - 3
-cprezenłaCjB:

ul. Jana 5. Te). 195.

j fty  kor ja
Cykcrja „ f i LEBA*

wyłączna sprzedaż
J. Sielicki, Maty Rynek i.

Hotele
Hotet i rostatJr2Cj9,, Monopol*
Gertrudy o Telef. 405
pokojego*& Ekomf. oreąilz.. bufet, band. 
tieltk. lk*tn wr ciepłe. Menu z.3 dajisł 1*40.

i  z ł
I kr^m ndelikuTniCjący, wody 
ko) on ska, l* mydła toaletowe, 
i ezampon, 1 perfama, i pasta

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
SZKLANEGO S. A.

Kapucyńska 7 — Tel. 2541

M aszyn y  
do p isan ia

Najnowsze kapelusze damskie 
i przrbory inoiniarskie

A. L L k a £ . « t i
G R O D Z K A  II
wejście w bramie 

BeniBlAmiio nadchodzą lowojcI z Ta
ryfa i Wiednia. Tamżo kapełnszo, jo- 
Owabio, aksamity, watążlii, woâ ki i t. d 
S p r z e d a ż  h a r to w n a  i  c z ą s c io w a .

„ B E T O N ' 1
Akcyjna Spółka budowlana 
ul. Mikołajska 32, tel. 4314.
wykouuje wszelkie roboty budowl.

DZIAŁ T0WAR0AY
dostarora wszystkich materjalów 

budowlanych

F A B R Y K A  S K O K
W  RYBNIKU

BEACIA ŻUREK
tlBKTOWNY SKLa B 

UL. STAROWIŚLNA L. 10

P r z y b o r y  p ism .
  i

Sonia 87-83 Tel. 2155
R. ALEKSANDROWICZ!,-
B a s z to w a  11. —  T e l . 3 11 i  4 0 6 4 . J
Magazyn przyborów biur owy cłu I

Szkło
p orcela n a

WfcA n. *1A M HO W $ K 8
uL Kapucyńska 3, Teisfan 3208

poleca węgiel i koku 
gól nosi,Talii 7. kopalni „Król" 
dąbrowski „ n „Kazim ierz14 
krakowski „lanina- i „Krystyna' 

górnośląski koks Knurów 
wraz z dostawą do pi w ni
po cenach konkurencyjnych 

Popodne warunki zapłaty.

„floKu" i „Boskonl11
Inne, or*z -ąary, mjtiniaj 

do uoycii 
I,K<7,\ ż; k C(J, stirnwiilnr I i

FABRYCZNY SUŁAD 
ZEGARKÓW

„ O M E G A "
A. SULIKOWSKI  

Grcdtka I — Fiorjańska 19

ułowns iklady węgli, i drza.Ni 
Yr. J e lc u k a  i Lp

l * a u  ln  5 .  T e l .  17 4.
Zaat. węgla jaworznickiego.

J a n  K w i a t k o w s k i
.'wlcrzymcckai3.Tsi.73 Jba UW
Najlepsza gul. węgla i dru-n

sZ ya rm istrze

1 krawiec du-mski
\  , im ą ki, Kraków

Dębniki, Kynek i -  wykonuje 
30‘J/> n i/o j niż w  sródaneściu

fi. so!Qriłll0 :uî r̂|aftska»
3S*i --i,. _   ■

P O L S K I  T A R G  , __Lelazo
Składy w«!;U u '■
jrj.jetów i fi1 j? 7 r i 0i 
Pawio- B i-eP "4**1' 7.48* ł50* 1

za zaliczka
V. NOWa K 

Kraków, ul. Garbarska 26.

j o i k f  iv it k k
mn-odowy mechanik, stroiciel for- 

i tevtanów, kur. U’ ylw. fortepianów 
B. Oabryeiska, ul. Stolarska L. 6. 

Telerón 389

P O B  S G Ż A
FLORJHihA 14

IL  2261 til 2253.

Wyłączny przedstawiciel na Rzocap. Fol, 
Mebla biurowe pierwszorzędnej fabryki 
pabianickiej ona wszystkie przybory 

biurowe 
Tow. przemysłowo-handlowe

3LCCK -3frUN  & A .
W WARSZAWIE

,'Oddz. w Krakowi** 8rccic» )/. T*f, 203Ł
R E I I Y i  S .  A .

R y n e k  3 7
. P °^ 3 c a  'p r e c o w n i s m e c h a n .  d l a n .; i r a w ;

o r y g i n a l n e  k r e m y  { L m a s z y n d o p is a n ia iw c h o w a u ia .
N ational Cussi *5eg_ls*tei‘‘ ‘ [

Optycy
E. CZAPLIŃSKI

S ZEW S K A  2.

i o n t S G ,  loigniony. baro 
metry, termometry, lampki 
kiesiorkowe —  po cenach 

gwiazdkowych —  poleca

Yz ‘Aanjruofs >|4'
op ijiśą  ‘ejjsn[ 

‘eMoi-Bigtu t OMoąrpłia AąojAM 
t.7,61 *•* «a 'pHJoa l oav ■ -05IOtq ‘OMOIUpOŚK; ÓZ.lTipU9[*

WALIAGE -
Kartki świąt., raptularze ka len 
darze tygodniowe, kieszonkowe, 
ścienne w dużym wyborze  

A. ZEMBR2VGKI

W .  B A Z E S
Rynek g ł. 35. T o l. i j , 

Nowy dzia ł: lustra.

K  Urażę j
8Ż6ŁA, LIjSTUA. RAilY
1. Z/UJDZIKOWSKI

uL św. .Tana L. 30.

Łopaty stalowe
Kres S. A. Din la (ar! BiaSFctt

P  O D 6 4 9 5 W Y
gotowe i póńabrykat? 

Kres S. A B iała (ad BioUkol

Z a kła d  y  
pogrzebow e I

Zizlifiernie
brzytew fl y ro b y  drew niane  

do oa tikow a n ta

T i n M i  W offiłiłs
Brzyuwyar.jjislskiu sztuka li zt, 
zwykłe dobre od 4 do 8 zl. (Jarni-

•BBgsg 3K*Tg°ygra3

W i k t o r  W a n d e r e r
ul. Szew ska 21

T ai. 3620.

C z c M w -U a m i  D r u k a r n i  L i t e r a c k i e j  i r  K r a k o w i e ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  U  1 0 , łfesfiuca ikuiA.a, Ł, Ł, y ^ k j.


